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Śmiertelny wypadek 
w koksowni

W sobotę 16 stycznia na baterii nr 8 zdzieszowickich Zakładów Koksowniczych wydarzył się 
tragiczny wypadek przy pracy. Zginął 48-latek przygnieciony przez maszynę. Okoliczności 
wyjaśniają prokuratura oraz Państwowa Inspekcja Pracy. 

Do dramatu doszło 20 
minut po godzinie 15.00. 
Huczy o nim całe miasto, 
według pogłosek miał bo-
wiem zginąć doświadczony, 
długoletni pracownik, więc 
trudno uwierzyć, by mógł 
popełnić błąd. Mówi się, że 
podobno miał otrzymać po-
lecenie sprzątania na baterii, 
podczas gdy maszyny były w 
ruchu i został przygnieciony. 
Mimo że na miejsce szybko 
dojechała karetka i mężczy-
znę poddano reanimacji, 
zmarł na miejscu, gdyż 
obrażenia okazały się zbyt 
poważne. 

Dokończenie na str. 2.

Od dobrych kilku lat w 
Krapkowicach komendan-
ci zmieniają się wyjątkowo 
często, można by rzec, że 
to stanowisko to „gorące 
krzesło”, żadna zmiana nie 
odbiła się jednak tak gło-
śnym echem w całej Pol-

sce jak ta. A to za sprawą 
jeszcze głośniejszej afery 
krapkowickiej z listopada 
ubiegłego roku nazywa-
nej sprawą „zastraszania” 
14-latka.

Dokończenie na str. 2.

Odwołany za sprawę 14-latka?
W Krapkowicach nastąpiła nagła wymiana komendanta powiatowego policji. Komendant wo-
jewódzki nadinspektor Jarosław Kaleta rozkazem z 12 stycznia odwołał z tego stanowiska po-
dinspektora Józefa Chudobę. Z dniem 13 stycznia powierzył jego obowiązki nadkomisarzowi 
Rafałowi Lejczakowi awansowanemu z Opola.
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Numery alarmowe:
Pogotowie gazowe 992

Pogotowie energetyczne 77 466 13 25

Przydatne telefony:
Szpital Powiatowy w Otmęcie 77 446 72 28

Komenda Powiatowa Państwowej Straży Pożarnej w Krapkowicach 

 77 407 97 00

Komenda Powiatowa Policji w Krapkowicach  77 407 97 23

Straż Miejska Krapkowice 77 466 13 00

Straż Miejska Gogolin  77 466 67 50

Straż Miejska Zdzieszowice 77 406 44 17

Starostwo Powiatowe w Krapkowicach 77 407 43 00

Urząd Miasta i Gminy w Krapkowicach 77 446 68 00

Urząd Miejski w Gogolinie 77 407 68 00, 77 466 62 47

Urząd Miejski w Zdzieszowicach 77 40 64 400

Urząd Gminy Strzeleczki77 466 81 05, 77 407 66 60  

Urząd Gminy Walce 77 466 01 08, 77 407 60 70

Postój Taxi w Krapkowicach 77 466 14 94

Urząd Pocztowy Krapkowice tel. 77 407 90 80

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75

16 stycznia ok. godz. 13.00 
patrol drogowy w Zdzieszo-
wicach na ulicy Filarskiego 
zatrzymał samochód osobowy 
do kontroli. Za kierownicą 
volkswagena siedział 33–latek z 
gminy Gogolin. Był trzeźwy, ale 
jak się okazało, nie miał prawa 
jazdy. W 2019 roku odebrał mu 

je sąd na 2 lata, które jeszcze nie 
minęły. Niecierpliwy gogoli-
nianin teraz musi się liczyć ze 
znacznie bardziej dotkliwymi 
konsekwencjami:

- Za niedostosowanie się 
do orzeczonych przez sąd środ-
ków karnych, co jest przestęp-
stwem, zgodnie z kodeksem 

karnym grozi kara pozbawie-
nia wolności od 3 miesięcy 
do lat 5 oraz dożywotni zakaz 
kierowania pojazdami mecha-
nicznymi – informuje rzecznik 
krapkowickiej policji sierżant 
sztabowy Ewelina Karpińska.

(bes)

Kierował mimo zakazu
Mieszkaniec Gogolina wpadł podczas kontroli drogowej. Okazało się, że 
miał orzeczony na 2 lata sądowy zakaz kierowania pojazdami mechanicz-
nymi. Teraz grozi mu nie tylko dożywotni zakaz, ale jeszcze więzienie. 

Śmiertelny wypadek  
w koksowni

Krapkowicka policja 
wypowiada się na temat 
zaistniałego zdarzenia 
bardzo oszczędnie:

- Śmierć poniósł 
48-letni mieszkaniec po-
wiatu nyskiego, śledztwo 
prowadzi prokuratura 
rejonowa w Kędzierzy-
nie–Koźlu, to od niej i 
od poczynionych ustaleń 
zależeć będzie, w jakim 
kierunku śledztwo będzie 
prowadzone – mówi sier-
żant sztabowy Ewelina 
Karpińska z krapkowic-
kiej komendy policji. 

Własne śledztwo w 
tej sprawie prowadzi też 
Okręgowy Inspektorat 
Państwowej Inspekcji 
Pracy w Opolu. Jak pod-
kreśla zastępca okręgo-
wego inspektora Tomasz 
Krzemienowski, trzeba 
się liczyć z tym, że po-
stępowanie szybko się nie 
skończy, a do tego czasu 
jest za wcześnie na for-
mułowanie wniosków i 
ustaleń na temat przyczyn 
i ewentualnych winnych 
wypadku.

- Do wypadku ze skut-
kiem śmiertelnym doszło 
na stropie baterii kok-
sowniczej, uległ mu do-
świadczony pracownik na 
swoim stanowisku pracy 
– mówi Tomasz Krze-
mienowski. - Natych-
miast na miejsce udał się 
nasz inspektor, ale pełna 
informacja na temat 
okoliczności i przyczyn 
zdarzenia będzie mogła 

zostać podana dopiero po 
zakończeniu postępowa-
nia. Ze wstępnych usta-
leń wynika, że mężczyzna 
został przygnieciony w 
trakcie pracy związanej 
z czyszczeniem maszyny 
bądź jej otoczenia przez 
poruszający się element 
mechaniczny. Trwają 
ustalenia, czy taki sposób 
pracy, jaki miał miejsce, 
był zgodny z obowiązu-
jącą procedurą, ale jest za 
wcześnie, by wypowiadać 
się na ten temat. Trzeba 
sprawdzić procedury, 
ustalić, kto za nie odpo-
wiada i za przestrzeganie 
tych procedur.

O komentarz w spra-
wie wypadku, do jakiego 
doszło na terenie kok-
sowni, zwróciliśmy się 
również do koncernu 
ArcelorMittal Poland. Z 
treści otrzymanego pi-
sma podpisanego przez 
Marzenę Rogozik z biura 
prasowego koncernu też 

nie wynika, czy wydarzył 
się nieszczęśliwy wypa-
dek, czy błąd popełnił 
człowiek:

„16 stycznia ok. godz. 
15.00 w rejonie baterii 
nr 8 zdzieszowickiej kok-
sowni doszło do wypad-
ku, w którym ucierpiał 
jeden z pracowników. Na 
miejsce zdarzenia natych-
miast zostały wezwane 
wszystkie niezbędne służ-
by, w tym pogotowie ra-
tunkowe. Niestety mimo 
reanimacji pracownik 
zmarł. Rodzinie zmarłe-
go pracownika składamy 
najszczersze kondolencje i 
deklarujemy, że zapewni-
my jej wszelkie niezbędne 
wsparcie. Okoliczności 
zdarzenia będzie badała 
prokuratura, z którą ści-
śle współpracować będą 
nasze zespoły”.

Beata Szczerbaniewicz

Dokończenie ze str. 1.

Dokończenie ze str. 1.

Odwołany za sprawę 14-latka?
 Przypomnijmy, tutejsza ko-

menda zyskała niesławę po tym, 
jak policjanci zapukali do drzwi 
ósmoklasisty, który udostępniał 
na Facebooku informacje o ma-
jącym nastąpić Drugim Spacerze 
Krapkowickim. Poinformowali 
jego matkę, że za organizację 
zgromadzenia może mu grozić 
do 8 lat więzienia (w tym 4 - po-
prawczaka), wysłali też wniosek 
do sądu rodzinnego w związku z 
jego „demoralizacją”. Sąd wnio-
sek odrzucił, ale zanim to nastą-
piło, wcześniej były interwencje 
poselskie posłanek Marceliny 
Zawiszy i Barbary Nowackiej, za 
14–letnim Maciejem Rauhutem 
stanęło w obronie jeszcze wiele 
innych znanych i mniej znanych 
osób z całej Polski… Mówiąc 
krótko, stał się on niejako sym-
bolem prześladowań młodzieży 
przez polską policję. W mediach 
społecznościowych (i nie tylko) 
zaczęły powtarzać się postulaty 
zmiany komendanta. Dlatego 
gdy kilka dni temu pojawił się 
komunikat o faktycznym odwo-
łaniu Józefa Chudoby, z wielu 
stron pojawiły się informacje, że 
ma to związek właśnie z aferą z 
listopada.

Do tych wydarzeń nawią-
zał – choć dyplomatycznie i 
nie wprost - również starosta 
krapkowicki w poście zamiesz-
czonym na swoim urzędowym 
pro�lu facebookowym:

„Wniosek Komendanta 
Wojewódzkiego na podstawie 
ustawy o policji zaopiniowa-
łem pozytywnie 4 grudnia 
mając na względzie reakcję 
opinii publicznej w związku 
z ostatnimi działaniami krap-
kowickiej komendy oraz w 
trosce o utrzymanie poziomu 
zaufania społecznego do Policji 
w Krapkowicach. Podkreśliłem 
przy tym, że przez ostatnie 
lata poziom bezpieczeństwa w 
powiecie krapkowickim wzra-
stał i wcześniejszą współpracę 
z komendantem oraz działania 

krapkowickich policjantów oce-
niam wysoko. Niemniej liczę, 
że służba powołana do ochrony 
obywateli przed przestępcami 
nadal i coraz skuteczniej bę-
dzie realizowała swoje zadania 
z korzyścią dla mieszkańców 
powiatu”.

Komenda wojewódzka też 
wydała komunikat - mówiąc w 
skrócie - o tym, że nie chodziło 
wcale o Rauhuta, ale o tak zwa-
ny całokształt…

„Komendant Wojewódzki 
Policji w Opolu odwołał ze 
stanowiska Komendanta Po-
wiatowego Policji w Krapkowi-
cach podinsp. Józefa Chudobę. 
Powodem jego odwołania była 
ogólna ocena służby komendan-
ta, którą pełnił od października 
2019 roku, a nie jak podają 
media - interwencja przeprowa-
dzona wobec 14–latka. Zgodnie 
z art 6c ust. 1 i 6e ust.1 Ustawy o 
Policji, komendant wojewódzki 
Policji jako przełożony właści-
wy w sprawach osobowych ma 
prawo do kształtowania polityki 
kadrowej oraz decydowania o 
obsadzie stanowisk służbowych 
w podległym garnizonie - tym 
samym do powoływania i 
odwoływania komendantów 
powiatowych. W tej sprawie 
komendant wojewódzki zwrócił 
się o wydanie opinii do starosty 
krapkowickiego. Należy pa-
miętać, że podstawą sprawnego 
funkcjonowania jednostek 
organizacyjnych Policji jest nie 

tylko fachowość i doświadczenie 
osoby pełniącej funkcję kierow-
niczą, ale również pełne zaufanie 
organu powołującego. Zawsze 
nadrzędnym celem jest realiza-
cja ustawowych zadań Policji. 
Biorąc pod uwagę całość służby 
na stanowisku komendanta 
powiatowego, komendant woje-
wódzki zdecydował o odwołaniu 
podinsp. Józefa Chudoby z peł-
nionej przez niego funkcji.”

Co będzie robił dalej były 
już komendant, nie wiadomo – 
jest do dyspozycji komendanta 
wojewódzkiego. W komendzie 
krapkowickiej nie pracuje. Nie 
był też stąd – awansował do 
Krapkowic z Namysłowa, gdzie 
był wicekomendantem. Zanim 
został powołany w październi-
ku, najpierw przez 3 miesiące 
też był p.o. komendanta. Te-
raz funkcję p.o. komendanta 
powierzono nadkomisarzowi 
Rafałowi Lejczakowi i trzeba się 
liczyć z tym, że za parę miesięcy 
i on prawdopodobnie otrzyma 
powołanie, gdyż tak to właśnie 
często praktykowane jest wpro-
wadzanie nowych przełożonych 
w służbach mundurowych…

Kim jest nadkomisarz Rafał 
Lejczak? Awansował do Krap-
kowic ze stanowiska I zastępcy 
komendanta Komendy Miej-
skiej Policji w Opolu. Pełnił je 
też od niedawna – bo od lutego 
2019 r. 

Służbę w policji pełni od 
2001 roku. Od początku zwią-
zany był z Komendą Miejską 
Policji w Opolu. W latach 
2008-2011 pracował na sta-
nowisku kierownika Referatu 
Patrolowo-Interwencyjnego 
Wydziału Prewencji KMP, a 
do 2017 roku na stanowisku 
zastępcy naczelnika wydziału 
prewencji. Jako zastępca ko-
mendanta w Opolu odpowiadał 
za służbę pionu prewencji.

Beata Szczerbaniewicz
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Spłata
chwilówek

RRSO 8,6 %

Kredyty
gotówkowe

Nawet 
do 200.000 zł

TEL. 730 809 809
Jesteśmy tutaj dla Ciebie!

Praca dla 
Opiekunów osób starszych w Niemczech

 - ubezpieczenie i wysokie zarobki 
- PRO-SENIOR (KRAZ 6933)

 Tel. 668546354, 774428338

kom. 504 202 935
www.remontywnetrz.cba.pl

Usługi remontowo 
– wykończeniowe

Piotr Hajduk
Kafelkowanie, malowanie, 

gładzie gipsowe, 
tynki dekoracyjne, 

sufity napinane

Do naszej redakcji 
zadzwoniła w tej sprawie 
mieszkanka Krapkowic:

- Zmieniono rozkład 
jazdy naszego tramwaju i 
czytam w waszej gazecie, 
że kursów więcej i lepiej 
ułożone, ale ci co je ukła-
dali, zapomnieli o osobach 
dojeżdżających do pracy 
na zmiany - na 6.00, na 
14.00, na 22.00 no i o 
tym, że z takiej pracy też 

trzeba umieć wrócić – mó-
wiła czytelniczka (dane 
do wiadomości redakcji). 
- Chciałabym za waszym 
pośrednictwem zwrócić 
na ten kłopot uwagę osób, 
które odpowiadają za 
to w urzędzie miejskim. 
Poprawki, jak to mówią, 
lepiej zrobić późno, niż 
wcale.

wysł. (bes)

Dostosujcie 
rozkład 

autobusów!
Nowy rozkład komunikacji publicznej w 
Krapkowicach nie do końca ułożono „pod” 
osoby dojeżdżające do pracy – zwłaszcza tej 
zmianowej. Tak bynajmniej skarży się jedna 
z czytelniczek.

Z interwencją w tej 
sprawie zgłosił się do nas 
jeden z czytelników (dane 
do wiadomości redakcji).

- Mam garaż w po-
bliżu niedawno otwartej 
restauracji szybkiej ob-
sługi – mówił mężczyzna. 

– To co ludzie wyczynia-
ją, przechodzi ludzkie 
pojęcie. Zatrzymują się 
przy naszych garażach, 
żeby zjeść zamówione 
posiłki – co mi nie prze-
szkadza – i zostawiają po 
sobie pełno śmieci. To 

jest zwykła bezczelność z 
ich strony. Nie mam pre-
tensji do restauracji, stoi 
przy niej pełno pojem-
ników na odpadki. Nie 
rozumiem tylko, czemu 
niektórzy klienci mają 
problem z tym, żeby po 

sobie posprzątać. Kto to 
ma za nich robić? My – 
właściciele garaży, a może 
pracownicy restauracji? 
Tacy ludzie powinni się 
wstydzić. 

wysł. (mn)

Nie chcą korzystać  
ze śmietników

Problem wyrzucania śmieci w miejscach do tego nieprzeznaczonych wciąż jest aktualny. Co 
gorsza, często nie udaje się ustalić sprawców. W ostatnim czasie odpadki zalegają przy gara-
żach na osiedlu 1000-lecia w Krapkowicach.

„Od 01.01.2021r. Re-
mondis Opole rozpoczął 
świadczenie usług odbio-
ru i zagospodarowania 
odpadów z Gminy Gogo-
lin. Nasza oferta została 
opracowana na podsta-
wie danych zawartych w 
Specyfikacji Istotnych 
Warunków Zamówienia, 
stanowiącej integralną 
część umowy podpisa-
nej z Urzędem Gminy 
Gogolin. Na podstawie 
wskazanych przez Zama-
wiającego częstotliwości 
odbioru odpadów został 
przygotowany harmo-
nogram świadczonych 
usług.

Okres świąteczno- no-
woroczny sprzyja wytwa-
rzaniu dodatkowych od-
padów, szczególnie frakcji 
opakowaniowej, dlatego 
do naszych zadań pod-
chodziliśmy elastycznie, 
starając się spełniać proś-
by zarządców wspólnot 
o przyśpieszenie odbioru 
odpadów poza ustalonym 
harmonogramem. Zaob-
serwowaliśmy, iż zasto-
sowana ilość pojemników 
na niektórych wspólno-
tach jest ewidentnie za 
mała aby zagwarantować 
ich nieprzepełnianie przy 
zachowaniu ustalonych 
częstotliwości.

Pragniemy zwrócić 
uwagę, że za utrzymanie 
porządku i czystości od-
powiada właściciel terenu 
i to on w pierwszej ko-
lejności winien zadbać o 
właściwy stan sanitarny 
swojej nieruchomości, 
poprzez między innymi 
dostawienie dodatko-
wych ilości pojemników. 
Należy zaznaczyć, że za 
zwiększenie ilości po-
jemników mieszkańcy 
nie są obciążani innymi 
opłatami. Nie zwalnia to 
również mieszkańców z 
obowiązku prawidłowej 
segregacji odpadów oraz 
konieczności  zagęszcze-

nia / zgniecenia karto-
nów, butelek PET przed 
umieszczeniem w pojem-
niku.

Mając na celu ogra-
niczenie opisanych w 
artykule niedogodności 
Remondis Opole za-
proponował Zarządcom 
Wspólnot przy ulicach 
Spacerowej 11 oraz 13,  
doraźne udostępnienie 
naszych pojemników z 
przeznaczeniem na gro-
madzenie odpadów segre-
gowanych”.

Dyrektor do spraw 
handlowych 

Grzegorz Zarański

Remondis Opole odpowiada
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O odejściu Romana Kol-
ka z regionalnego samorządu 
mówiono już wówczas, gdy 
zapowiadał likwidację Szpi-
talnego Oddziału Ratunko-
wego w Szpitalu Wojewódz-
kim w Opolu. Wówczas 
za jego odejściem głośno 
postulował polityk ugru-
powania Solidarnej Polski 
Janusz Kowalski. Była to 
jednak tylko potyczka w 
kampanii wyborczej. Mimo 
iż po dzień dzisiejszy SOR 
przy ulicy Katowickiej wciąż 
pracuje, to Kolek w jednej 
z udzielonych wypowiedzi 
przyznał się, iż wciąż odczu-
walne są braki kadrowe w 
gronie pracujących lekarzy. 

Przedstawiciel Mniej-
szości Niemieckiej już od 
dwóch lat zapowiadał rezy-
gnację z piastowania urzędu 

wicemarszałka, chcąc wrócić 
do pracy jako anestezjolog w 
szpitalu. Jak sam podkreślał, 

jest to jego życiowa pasja. 
Jeszcze z końcem roku 2020 
uczestniczył jako obserwator 

w jednej z operacji, czując, 
że jest to coś, co chciałby 
znów robić w życiu. 

Kolka zastąpi Bartek
To już pewne - wicemarszałek województwa opolskiego Roman Kolek rezygnuje ze swojego stanowiska. Stosowny wniosek już został złożony 
na biurko marszałka Andrzeja Buły, a ostateczne rozwiązanie umowy ma nastąpić 31 stycznia. Samorządowiec ma wrócić do pracy w szpitalu. 

Podkreślić należy, iż z 
końcem roku 2020 Roman 
Kolek otrzymał polecenie z 
Izby Lekarskiej, iż ma wrócić 
do swojego zawodu. Sytuacja 
podyktowana była trudną 
sytuacją pandemiczną - bra-
kowało przysłowiowych rąk 
do pracy w grupie medyków. 
Samorządowiec informował, 
iż ma się pojawić opinia, czy 
może łączyć te dwie funkcje. 
Jeżeli nie, wówczas zgodnie z 
własną decyzją zrezygnuje z 
pracy samorządowej. 

W minionych dniach 
okazało się, iż Roman Kolek 
złożył rezygnację z funkcji 
wicemarszałka wojewódz-
twa, a na biurko Andrzeja 
Buły tra�ło stosowne pismo. 
Marszałek miał wykazać się 
wyrozumiałością, biorąc pod 
uwagę spore braki kadrowe 
wśród lekarzy. Jak już pod-
kreślono powyżej, obecna 
sytuacja wymaga zaangażo-
wania większej ilości osób w 
służbie zdrowia.

Nie oznacza to jednak, 
że polityczna ścieżka Kolka 
się kończy. Nic bardziej myl-
nego, gdyż samorządowiec 
ma objąć stanowisko prze-
wodniczącego sejmiku. To 
oznacza z kolei, że Kolek za-
mieni się stołkiem z Rafałem 
Bartkiem, który ma zostać 
nowym wicemarszałkiem. 
Niniejsze zmiany samorzą-
dowe w regionie muszą być 
pozytywnie przyjęte przez 
radnych województwa opol-
skiego. To ma nastąpić pod-
czas sesji 26 stycznia.

Powrót Romana Kolka do 
pracy jako anestezjolog na sali 
operacyjnej w Wojewódzkim 
Szpitalu w Opolu wiąże się 
jednak z koniecznością przej-
ścia specjalnego przeszkole-
nia w tym zakresie. Obecne 
przepisy, w przeciwieństwie 
do tych uprzednio obowiązu-
jących, skracają okres szkole-
niowy do kilku miesięcy. 

Michał Mandola,  
fot. archiwum prywatne 

Roman Kolek zostanie przewodniczącym sejmiku, a jego miejsce zajmie Rafał 
Bartek.

Do „Tygodnika Krapko-
wickiego” zgłosił się jeden z 
czytelników (imię i nazwisko 
do wiadomości redakcji), 
który kilka dni temu prze-
chodził spacerkiem obok 
nasypu utworzonego pod 
drogę dojazdową nowo po-
wstałego mostu w Otmęcie. 
Zauważył, iż z silnie wypro-
�lowanej skarpy osuwa się 
ziemia.

- Nie jestem ani inżynie-
rem, ani ekspertem w takich 

dziedzinach, ale wygląda to 
niezbyt ciekawie – komen-
tuje. – Mam nadzieję, że to 
tylko skutek opadów, który 

lekko spłukuje wierzchnią, 
niezbyt utwardzoną część 
piasku.

Widzi się często, że w tego 
typu miejscach stosuje się 
specjalne siatki lub sadzi roślin-
ność, która zapobiega w takich 
wypadkach osuwaniu się ziemi. 
Być może byłoby to dobre roz-
wiązanie? Podobną propozycję 
przedstawił także dzwoniący 
do nas czytelnik. Cóż, mamy 
nadzieję, że to tylko drobiazg, 
który nie powinien niepokoić 
zarówno korzystających z mo-
stu, jak i jego konstruktorów. 

(mim), fot. (kb)

Ziemia się osuwa 
Nowy most w Krapkowicach stał się codziennym udogodnieniem dla wielu mieszkańców i przy-
jezdnych. Zgodzić się można, iż konstrukcja raczej pozytywnie zaskakuje swoją estetyką. 
Zgoła inne zdanie miał jeden z naszych czytelników, który przyjrzał się konstrukcji od spodu.

Czytelnik zauważył, że z nasypu osuwa się ziemia.
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Powierzchnia łączna działek od 1 ha do 200 ha
Klasa gruntów: IV, V, VI 
Odległość do linii średniego napięcia do 1 km 
Ukształtowanie płaskie lub zorientowane na południe 
Wynagrodzenie od 9000 do 11000 zł za hektar gruntu rocznie 
Umowa dzierżawy na 29 lat 
Kwota czynszu podlega waloryzacji

Podając numer działki, miejscowość oraz gminę

zł za ha

Zarabiaj na swoim
gruncie !

Zyskaj gwarantowane 

Generalny 

Wykonawca

- Dosłownie z dnia na 
dzień wasza dobroczynna 
grupa na Facebooku zyskuje 
coraz większą popularność. 
Od 16 grudnia 2019 roku - 
bo taka data widnieje jako 
początkowa waszej działal-
ności – macie już ponad 3 
tysiące członków. Na czym 
polega działalność i specy�ka 
grupy?

- Ilość członków grupy 
zmienia się dosłownie z dnia 
na dzień, kilka dni temu prze-
kroczyliśmy faktycznie 3 tysią-
ce i ta liczba wciąż rośnie, tylko 
dziś dopisałam kolejne 20 
osób, a specy�ka naszej grupy 
to dzielenie się. Ktoś czegoś już 
nie potrzebuje, ktoś poszukuje. 
Nie zawsze trzeba kupować 
nowe rzeczy, ani nawet nie 
trzeba kupować rzeczy używa-
nych na portalach aukcyjnych, 
bo też nie każdego na to stać. 
Dzięki dzieleniu się wiele do-
brych przedmiotów nie tra� na 
śmietnik, tylko zyska nowych 
właścicieli i nowe życie.

- Co można zatem tu od-
dać albo co można dostać od 
kogoś? No i co trzeba zrobić, 
aby mogło do tego dojść?

- Ludzie przede wszystkim 
oddają i przyjmują ubrania, te 
duże i te małe, i te całkiem ma-
lutkie, bo dzieci, jak wiadomo, 

szybko wyrastają. Poza tym 
sprzęt AGD, meble, książki, 
zabawki, wózki, rowery… 
wszystko. Jest też biżuteria, 
środki czystości, kosmetyki. 
Oddają nie tylko osoba - oso-
bie, bo robimy też zbiórki dla 
domów dziecka. Aby można 
się było dzielić, trzeba stać 
się członkiem grupy, czyli po 
prostu wystarczy za pośrednic-
twem Facebooka wyrazić chęć 
członkostwa w grupie – bez 
żadnych dodatkowych warun-
ków do spełnienia. 

- Czyli można powie-
dzieć, że to taki darmowy 
krapkowicki targ wymienny? 
Jakie były najciekawsze rze-
czy, jakie tu oferowano lub 
poszukiwano?

- Koleżanka szukała męża 
- oczywiście w żartach, ale na 
poważnie był gruz i było siano. 
Takie prawdziwe, nie mówię o 
pieniądzach…

- Ale jak zauważyłam, 
jest też pewien regulamin, 
nie ma wolnoamerykanki 
ani hydeparku, najbardziej 
spodobał mi się punkt nr 7 
„Oczywiście chamstwa nie 
zniesę” - dosadnie i wprost 
powiedziane… Czego jeszcze 
nie wolno tu robić? 

- Przede wszystkim trzeba 
wybrać osobę chętną dopiero 

po 24 godzinach, aby dać szan-
sę osobom, które nie „siedzą” 
na Facebooku przez 24 godzi-
ny na dobę. Oddawane rzeczy 
muszą być czyste i zadbane, a 
jeśli jest jakaś wada, trzeba o 
tym w poście poinformować. 
Oddajemy wyłącznie za dar-
mo. Są też zasady ogólne, takie 
jak to, że nie wrzucamy �lmi-
ków, linków, spamu, nie upra-
wiamy autopromocji, szanuje-
my prywatność innych osób. 
Posty mogą być na stronie 7 
dni, po tym czasie prosimy 
o usunięcie. Oczywiście jeśli 
„dzielenie się” dojdzie do skut-
ku wcześniej, prosimy, by post 
usuwać też wcześniej, a jeśli nie 
– można dany post umieścić 
ponownie. Uprzedzamy też, że 
to nie jest grupa dyskusyjna, tu 
oddajemy rzeczy i przyjmuje-
my. Jest wiele grup, w których 
można podyskutować na różne 
tematy… Nie wszyscy chcą ak-
ceptować ten regulamin i cza-
sem się żegnamy też z różnymi 
osobami. 

- Jak się dowiedziałam, to 
Pani jest pomysłodawczynią 
grupy, ale administrujecie nią 
wspólnie z córką Elą Bombą, 
właściwie powinniśmy chyba 
o niej powiedzieć od razu na 
wstępie… Skąd wziął się ten 
pomysł, czy córce od razu 

się spodobał i czy dużo Pani 
pomaga? 

- Tak, robimy to wspólnie 
z córką, co ma dla mnie duże 
znaczenie i bardzo to doce-
niam. A pomysł? To pomysł 
na życie, na życie pomagając. 
Pomaganie wypiłam z mlekiem 
matki, a właściwie to nasza 
taka rodzinna tradycja. Moja 
babcia bardzo dużo ludziom 

pomagała, moja mama - Elż-
bieta Gregorczyk jest człon-
kiem mojego stowarzyszenia 
Krapkowickie Centrum Do-
broczynności, jakie założyłam 
w 2018 roku, moja córka Ela 
także czynnie pracuje w tym 
stowarzyszeniu. Robimy tam 
różne rzeczy… Ludzie czasem 
mówią, że chcieliby działać 
dobroczynnie, ale nie mają 
czasu, ale każdy ma jakiś czas, 
nawet jeśli ma go niewiele, 
aby oddać jakąś jego cząstkę 
innym. Moja córka jest tego 
przykładem. Ma dwoje dzieci, 
dom, męża, wiele obowiązków 
i znajduje czas na pomaganie. 
Ja, wychowując większą gro-
madkę dzieci, również zawsze 
pomagałam na różne sposoby, 
choć w mniej zorganizowany 
sposób. Przecież pójście komuś 
po zakupy lub nawet zwykła 
rozmowa dla kogoś, kto tego 
potrzebuje, też czasem bardzo 
dużo znaczy. Jest tak wiele 
osób, którym trzeba pomóc, 
niektórzy wstydzą się o to po-
prosić i do takich staramy się 
dotrzeć. 

- No właśnie, wszystko 
zaczęło się od stowarzysze-
nia! Na czym polega jego 
działalność i jak ono właści-
wie powstało?

- Dzięki temu, że byłam 
radną rady miejskiej w Krap-
kowicach, mogłam założyć 
stowarzyszenie Krapkowickie 
Centrum Dobroczynności. 
Działamy od 7 marca 2018 
roku. Między innymi wyda-
jemy żywność z Banku Żyw-
ności, prowadzimy kwesty, 
organizujemy małe imprezy 
dla dzieci i dorosłych, takie jak 

np. mikołajki, Dzień Kobiet, 
Dzień Dziecka itd. Dużo osób 
bardzo mi pomaga, wiem, że 
mogę zawsze na nie liczyć, nie-
stety są też takie, na których 
się zawiodłam albo po prostu 
lepiej je poznałam… Chciałam 
jednak podkreślić, że choć to 
ja jestem prezesem stowarzy-
szenia, stowarzyszenie to moi 
wolontariusze, bez których nie 

dałabym rady: Klaudia, Mo-
nika, Ania, Angelika, Dorota, 
Bartek, Agnieszka, Alicja, Basia 
i parę jeszcze osób. Prowadzę 
też na Facebooku licytacje dla 
osób chorych, niedługo będzie 
następna licytacja dla chorej 
dziewczynki - Oli. Poza tym 
pomagamy także w prowadze-
niu „magazynu odzieżowego”, 
w którym osoby potrzebujące 
mogą zaopatrzyć się w ubrania, 
pościel, małe agd itd. To pro-
wadzi moja mama - Elżbieta 
Gregorczyk wraz z koleżanką.

- Zapomniała Pani wspo-
mnieć jeszcze o krapkowic-
kim telefonie zaufania dla 
seniorów…

- Tak, wspólnie z Anną 
Kamińską prowadzimy taki te-
lefon od 23 października 2020 
roku. Seniorzy dzwonią do nas 
w bardzo różnych sprawach. 
Numery telefonów są dostępne 
na pro�lu naszego stowarzysze-
nia, podaje je też opieka spo-
łeczna, rozdawałyśmy ulotki, 
rozwieszałyśmy plakaty… Se-
niorzy dzwonią w przeróżnych 
sprawach, niektórzy czują się 
samotni albo przygnębieni sy-
tuacją i po prostu chcą poroz-
mawiać, a niektórzy dzwonią, 
by zapytać o różne potrzebne 
numery telefonów do urzędów 
czy do przychodni, pytają, jak 
mają załatwić różne sprawy. 

- Dużo czasu zajmuje 
prowadzenie grupy na Face-
booku takiej jak ta?

-Właściwie to grupa pro-
wadzi się sama. Ja i córka je-
steśmy jej administratorkami i 
założycielkami, ale grupa to jej 
członkowie, to oni tworzą gru-
pę, wymieniają się i dzielą. My 

tylko doglądamy Facebooka, 
żeby był przestrzegany regula-
min, oczywiście jeśli mamy coś 
do oddania, to też oddajemy.

- Widziałam na Facebo-
oku, że działają podobne 
grupy w innych miastach, 
np. „Dzielimy się w Opolu”. 
To inni naśladują Krapko-
wice, czy Krapkowice wzięły 
przykład z innych?

- Nie śledziłam na Face-
booku takich grup, więc nie 
potra�ę odpowiedzieć, kto był 
pierwszy. Słyszałam o grupie 
z Opola i sprawdziłam – bo 
takie informacje są na Facebo-
oku przecież jawne – że działa 
ona od stycznia 2020 roku, w 
lutym 2020 powstała grupa 
„Oddajemy w Gogolinie”, my-
ślę, że pewnie były jakieś inne 
podobne jeszcze przed nami, 
ale ja nawet nie wiedziałam, 
że istnieją, bo są to twory lo-
kalne, obsługujące przeważnie 
małe społeczności. Ja po prostu 
wpadłam na taki pomysł, bo 
dużo ludzi dzwoniło do mnie 
- i dalej zresztą dzwonią - z py-
taniem, czy nie znamy kogoś, 
kto potrzebuje np. ubranka 
dla rocznej dziewczynki czy 
wózka, mebli… Wynikało to 
z tego, że ludzie wiedzieli, że 
działamy w stowarzyszeniu. 
Takie bezpośrednie pośrednic-
two było dla mnie dość trudne, 
dlatego wymyśliłam, by stwo-
rzyć miejsce, gdzie ludzie będą 
sami się dzielić bez pośrednika. 

- Umiecie w przybliżeniu 
określić, ile rzeczy za pośred-
nictwem Waszej grupy znala-
zło nowego właściciela?

- Nie mam pojęcia, ale 
ubrania można liczyć już na 
pewno w tonach!

- Ludzie w przypadku 
każdego działania społeczne-
go zadają pytanie „a co on/
ona z tego ma?”. To działal-
ność non pro�t? Pracujcie 
tylko za „dziękuję”?

- Wszystko to robimy za 
darmo, nawet dobrze, że mam 
okazję to oświadczyć publicz-
nie, bo ludzie właśnie często 
bardzo się dziwią, jak to moż-
liwe i nie wierzą. Robimy to za 
słowo „dziękuję”, za uśmiech. 
Wśród większości ludzi jest to 
rzecz nie do pojęcia. Najczę-
ściej wynika to z niewielkiej 
społecznej świadomości, a tak-
że tego, jak zostaliśmy wycho-
wani oraz jakie wartości zostały 
nam wpojone. Pomaganie daje 
satysfakcję, radość, możliwość 
podzielenia się swoją pasją, bo 
to jest pasja. Wolontariat daje 
dużo paliwa, pozytywnej ener-
gii, która przekłada się również 
na inne obszary życia. 

- To ja w takim razie dzię-
kuję za rozmowę i wyrażam 
swoje uznanie dla obu Pań 
za Waszą bezinteresowną 
działalność – taka grupa na 
pewno jest bardzo potrzebna!

Z Marzanną Burzyk, współadministratorką grupy „Dzielimy się w Krapkowicach”, rozmawia Beata Szczerbaniewicz.

Wystarczy słowo „dziękuję”

Lubię pomagać ludziom - mówi Marzanna Burzyk.
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Kochanym Babciom  
i kochanym Dziadkom

Hallo oma Gita! Z okazji 
Twojego święta życzymy Ci 
dużo zdrówka, wiele radości i 
uśmiechu każdego dnia. Żebyś 
nie miała nigdy żadnych zmar-
twień i by się spełniło każde z 
Twoich pragnień. Przesyłamy 
buziaki Kerstin i Armin. 

Y Y Y

Kochana babciu Krysiu i ko-
chany dziadku Andrzeju! Setki 
całusów dziś Wam przesyłamy 
oraz moc życzeń także dla Was 
mamy - żyjcie nam w zdrowiu 
i ciągłej radości, zarażajcie nas 
wciąż uśmiechem oraz codzien-
ną dawką miłości, niech dobry 
humor Wam nadal dopisuje, 
bo za to wszystko każdy z nas 
bardzo Was miłuje. Ściskamy 
gorąco Kerstin, Armin i Czarek.

Y Y Y

Najlepsze życzenia dla 
babci Marysi i Ingi oraz ołpy 
Rajmunda i dziadka Bernarda 
śle wnuczka Eliza. A prababcie 
Kazię i Helenę mocno ściska i 
całuje.

Y Y Y

Dla Kochanego Dziadka Bo-
gusia, Norberta i Bogdana oraz 
Babci Ireny, Małgosi i Mani naj-
lepsze życzenia z okazji Waszego 
święta, dużo zdrówka i miłości 
oraz ciągłej zabawy ze mną 
składa Wasz Wnuczek Robert 
Muzykant.

Y Y Y

Chociaż małym jestem 
brzdącem, życzenia z serduszka 
mam gorące: dla Babuni i Dzia-
dziusia dużo zdrówka od dzi-
dziusia! Dla Babci Lidii i Babci 
Ireny oraz Dziadka Alfreda naj-
serdeczniejsze życzenia przesyła 
wnuczka Hania.

Y Y Y

Kochanej babci Bożence 
oraz kochanemu dziadkowi 
Andrzejowi dużo zdrowia, 
szczęścia, radości oraz mnóstwa 
energii do zabawy z wnukami 
życzą Maciek, Tomek, Adam i 
Szymon.

Y Y Y

Dla babci Edyty i dziadka 
Rudolfa oraz pradziadków Helgi 
i Herberta najlepsze życzenia z 
okazji Waszego Święta oraz moc 
buziaków ślą Tatjana i Nadja!!!

Y Y Y

Babciu Haniu, dziadku Jan-
ku! Choć odległość dosyć wielka 

leży między nami, śpieszymy w 
myślach droga babciu i dziad-
ku z serdecznymi życzeniami. 
Dużo uśmiechu i radości Niech 
na Waszej twarzy gości, Niech 
Wam zdrowie dopisuje, Tego 
wnuczki Tatjana i Nadja win-
szują. A gdy znowu się spotka-
my, to się mocno uściskamy!

Y Y Y

Z okazji Waszego Święta 
babci Uli i dziadkowi Kazikowi 
zdrowia, szczęścia i słodyczy 
Wiktor życzy!

Y Y Y

Babciom Halinie i Eli, 
Dziadkom Staszkowi i Jankowi 
dużo zdrowia, szczęścia i speł-
nienia marzeń życzą wnuczęta: 
Weronika, Bartek, Szymon i 
Hania.

Y Y Y

Kochanej babci Janinie i 
kochanemu dziadkowi Józefowi 
bukiet przepięknych życzeń, a 
każdy kwiatek to dobre słowo, 
by zdrówko Wam dopisywało i 
byście razem z nami długo cie-
szyli się urokami życia . Wnucz-
ki: Natalia i Hania. Kochamy 
Was mocno.

Y Y Y

Ile gwiazd w wieczornym 
mroku ponad naszym krajem 
lśni, tyle przynieś drogim Dziad-
kom jasnych i szczęśliwych dni. 
Babciom Zosi i Leokadi oraz 
Dziadkom Norbertowi i Antko-
wi życzy Alicja.

Y Y Y

Kochane moje Babcie i ko-
chany mój Dziadku... Zacznę 
zwyczajnie, że z wami jest za-
wsze bardzo fajnie! I w deszczu, 
i w słotę, w smutku i w radości, 
wspieracie i uczycie mnie życia 
w miłości. Dziś za wszystko chcę 
Wam dziękować i skromny mój 
całus podarować. Dla babci Eli 
i Marysi oraz dziadka Leszka od 
wnuczki Aurelii Wójcik.

Y Y Y

Z okazji Waszego święta Ko-
chana babciu Urszulo i Gabrielo 
oraz kochany dziadku Henryku 
życzę Wam dużo zdrówka i sa-
mych szczęśliwych dni! Wnucz-
ka Sophia.

Y Y Y

Kochana babciu Anno , w 
dniu Twojego święta życzę ci, 
aby na Twojej twarzy zawsze 
gościł uśmiech, dopisywało 

ci zdrowie, pogoda ducha nie 
opuszczała, a wnuki były za-
wsze powodem do dumy. Sto 
lat, babciu! Kochanej babci 
dzisiaj życzę zdrowia, uśmiechu 
i miłości. A przy okazji pięknie 
prosimy, by żyła nam długo 
zawsze w radości! Dziękuję Ci, 
babciu, za Twoje serce, które jest 
pełne miłości i dobra, za Twoją 
pomoc, opiekę i wsparcie. Za 
to, że zawsze mogę na Ciebie 
liczyć. Najpiękniejsze życzenia 
na Dzień Babci życzy Karolina.

Y Y Y

Życzę Tobie, Babciu miła, 
byś zawsze w życiu szczęśliwa 
była. Życzę Ci, Babuniu, życia 
najdłuższego, szczęścia i zdrowia 
dobrego! Dla Babci Sylwii życzy 
wnuk Mateusz.

Y Y Y

Kochana Babciu Brygido, 
kochany Dziadku Bernardzie! 
W tym dniu tak uroczystym, w 
dniu Waszego święta, pragniemy 
złożyć Wam serdeczne życzenia, 
by zawsze towarzyszyło Wam 
zdrowie i pogoda ducha. Jeste-
ście przekazicielem życiowej mą-
drości, naturalnym drogowska-
zem dla wnuków, którzy jeszcze 
niepewnie stawiają pierwsze 
kroki na drodze życia. Niech 
Pan Bóg obdarza Was swoimi 
łaskami, dodaje sił i wytrwałości 
na każdy dzień. Kochamy Was! 
Wasze wnuki Helenka, Sabinka, 
Józefek i Rafałek.

Y Y Y

Choć odległość dosyć wiel-
ka leży między nami, śpieszę w 
myślach droga babciu i dziad-
ku z serdecznymi życzeniami. 
Dużo uśmiechu i radości Niech 
na Waszej twarzy gości, Niech 
Wam zdrowie dopisuje, tego 
mały wnuk winszuje. A gdy zno-
wu się spotkamy, to się mocno 
uściskamy. Wszystkiego Naj-
lepszego dla omy Renaty i opy 
Alfreda oraz babci Uli składa 
kochający wnuczek Kubuś.

Y Y Y

Dużo zdrowia i słodyczy 
oraz spełnienia marzeń dla ołmy 
Zyty i ołpy Staszka z okazji Dnia 
Babci i Dziadka życzą wnuczę-
ta Tomasz z Laurą, Natalia z 
Marcinem, Rafał z Olivią, Maja 
z Bartkiem i Sarą, Lena oraz 
Olivier.

Y Y Y

Z okazji Waszego święta 
chcemy Wam życzyć dużo 

zdrowia, miłości, spełnienia 
najskrytszych marzeń oraz cier-
pliwości do wnuków. Dla Ołmy 
Reginy i Ołpy Manfreda Miczka 
od wnuków Eweliny, Pawła i 
Adama.

Y Y Y

Kochane Babcie, kochani 
Dziadkowie, przyjmijcie te ży-
czenia i wiedzcie, że nasze serce 
nigdy się nie zmienia, a więc w 
Wasze święto, w dniu pełnym 
radości życzymy Wam zdrowia, 
szczęścia, pogodnej starości. 
Najlepsze życzenia dla Omi Ani 
z Opą Rudi i Ołmy Gabi z Ołpą 
Heinzem składają Aleksandra z 
Oliwą. 

Y Y Y

Z okazji Dnia Babci i Dziad-
ka. Omie Elżbiecie i Opowi 
Józefowi życzę dużo zdrowia, 
miłości, samych pogodnych dni. 
Wnuczka Ewelina

Y Y Y

Długo siedziałam, myśla-
łam, gdy wiersz dla Babci Ma-
rysi i Dziadka Tadeusza pisałam. 
Różne słowa przychodziły mi 
do głowy, ale wiem jedno - ten 
wiersz musi być wyjątkowy. 
Bo moja Babcia jest Kochana, 
Babcia troszczy się i mnie roz-
pieszcza, a jak zacznie karmić, 
nie może przestać. Wspiera 
mnie w smutku i radości, uczy 
życia i miłości! Dziadek mój 
jest Kochany, jest jak plaster na 
moje rany! Kocha, dba, mnó-
stwo zna historii ciekawych i 
uczy prawdziwej zabawy. Fajnie 
że jesteś moim dziadkiem. Na 
Was zawsze można liczyć. Dzię-
kuję że jesteście. W Dniu Babci 
i Dziadka chciałabym życzyć 
Wam, byście długo żyli, zdrowi 
byli, bo kocham Was z całej siły. 
Wnuczka Patrycja

Y Y Y

Życzę Tobie, Babciu miła, 
byś zawsze w życiu szczęśliwa 
była. Życzę Ci, Babuniu, życia 
najdłuższego, pociechy, szczęścia 
i zdrowia dobrego! Dla Omy 
Rity i Babci Danuty najserdecz-
niejsze życzenia śle wnuczek 
Antoś.

Y Y Y

Kochanym babciom Ani i 
Krysi oraz dziadkom Gerardowi 
oraz Heńkowi najserdeczniejsze 
życzenia dużo zdrówka, szczę-
ścia, miłości oraz samych po-
godnych dni z całego serca życzą 
wnukowie Michael i Paul.

Y Y Y

Najlepsze życzenia z okazji 
Dnia Babci i Dziadka dużo 
zdrowia, szczęścia, ołpie Henry-
kowi i ołmie Teresie życzą wnuki 
Tomasz i Laura Holewa.

Y Y Y

Najlepsze życzenia dla ko-
chanej babci Ewy i dziadka Józia 
Wieczorek z Buławy dużo zdro-
wia szczęścia i spełnienia marzeń 
życzą wnuczki Jagódka i Wikto-
ria z Grobnik, Kochamy Was!

Y Y Y

Życzę Tobie, Babciu miła, 
byś zawsze w życiu szczęśliwa 
była. Życzę Ci, Babuniu, życia 
najdłuższego, pociechy, szczęścia 
i zdrowia dobrego! Kocham Cię. 
Dla Babci Basi życzy wnuczka 
Laura. K.

Y Y Y

Cóż mam życzyć, Babciu 
droga? To, co serce czuje, a więc 
zdrowia, pomyślności, dzisiaj Ci 
winszuję. Lecz wiesz, Babciu, te 
życzenia powtarzam codziennie. 
I trwać będą w moim sercu za-
wsze i niezmiennie! Dla Ołmy 
Anieli od wnuczki Julii. 

Y Y Y

Kochana Babciu, gdy się 
zbudziłam i oczu moich powieki 
uchyliłam, promyczek miłości w 
serduszku zawzięcie wspominał 
mi ciągle o Twoim święcie. Ży-
czę Ci Babciu zdrowia dobrego, 
gdyż skarbu lepszego nie znam 
od tego. Miłość ma również 
wielkie znaczenie, tej jednak 
doznasz na pewno ode mnie. 
Bądź zatem zdrowa i bardzo 
szczęśliwa, a naszej miłości niech 
w sercach przybywa. Kochać Cię 
będę i kochać nie przestanę, bo 
wiem, że od Ciebie to samo 
dostanę. Najukochańszej Babci 
Marii -wnuczka Simona.

Y Y Y

Ołmom Annie i Renacie, Oł-
pom Joachimowi i Janowi, Tik 
Tak Ołmom Elżbiecie i Pelagii 
oraz Tik Tak Ołpowi Manfre-
dowi, chcę życzyć dużo zdrowia, 
ogromu miłości, szczęścia każ-
dego dnia, samych pogodnych 
dni, ob�tości łask Bożych oraz 
spełnienia wszystkich Waszych 
marzeń! Z całego serduszka ży-
czy wnuczek MARCO.

Y Y Y

W Dniu Babci i Dziadka składamy wszystkim seniorom najlepsze życzenia z okazji ich święta!
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Kochanej ołmie Annie So-
bota ze Strzeleczek oraz ołmie 
Elżbiecie i ołpowi Jerzemu Haj-
duk z Wawrzyńcowic wszyst-
kiego co najlepsze, a najwięcej 
zdrowia życzą wnuczka Regina 
z mężem oraz prawnuczką 
Emilką, wnuk Artur z żoną i 
prawnuczką Leną, do życzeń 
dołącza się Andrzej.

Y Y Y

Kochanym dziadkom Al-
fredowi i Krzysztofowi, babci 
Dianie i Irenie oraz Omie Eu-
genii życzymy dużo zdrowia, 
szczęścia, uśmiechu każdego 
dnia, miłości i radości. Wasze 
kochane wnuczki i prawnucz-
ki Natanek, Luiza, Oliwia i 
Tomek. Kochamy Was bardzo 
mocno!!!

Y Y Y

Dla kochanej Ołmy Uli i 
kochanego Ołpy Walka z okazji 
Waszego święta życzymy wam 
dużo zdrówka, szczęścia i rado-
ści wnuki Mateusz i Alan.

Y Y Y

Kochanym Babciom Hali-
nie i Anastazji oraz Dziadkom 
Krystianowi i Ryśkowi 100 lat 
w zdrowiu, szczęściu i radości 
życzy Hania i Wiktor.

Y Y Y

Wszystkiego najlepszego z 
okazji Dnia Babci i Dziadka dla 
ołmy Urszuli i ołpy Andrzeja 
oraz dla prababci Elfrydy życzy 
Pascalek!

Y Y Y

Dla moich kochanych babci 
Wandzi i Wiesi oraz dla super 
Dziadka Stasia najlepsze życze-
nia z okazji ich święta przesyła 
wnuczka Zuzia.

Y Y Y

Kochana Babciu, Kochany 
Dziadku... Dziś Wam przyniosę 
po jednym kwiatku, do tego 
dokładam serdeczne życzenia, 
zdrowia, miłości i marzeń speł-
nienia. Moim Babciom Indze 
i Steni oraz Dziadkom Janowi 
i Jarkowi uścisków moc śle 
wnuczka Liwia.

Y Y Y

Kochany Dziadku Jerzy z 
Gwoździc! Życzymy Ci dużo 
zdrowia, szczęścia, pomyślności 
na Dzień Dziadka dużo gości, 
by te chwile były miłe i krążyły 
jak motyle. Tego życzą Adrian i 
Angelika.

Y Y Y

Najwspanialsze życzenia, 
zdrówka i pomyślności dla 
babci Janinki i Halinki oraz dla 
dziadka Janka i Gerarda życzą 
Mikołaj i Blanka.

Y Y Y

Najlepsze życzenia dla babci 
Urszuli i dziadka Karola. Dużo 

zdrówka i wiele radości z wnu-
ków Bartka i Agatki.

Y Y Y

Babciu, Babciu, co Ci dam?! 
Jedno serce tylko mam, a w 
tym sercu róży kwiat, żyj nam 
Babciu ze 100 lat! Najlepsze ży-
czenia z okazji pierwszego Dnia 
Babci dla ołmy Brygidy przesyła 
Pascalek!

Y Y Y

Drodzy Ołma Rozwitka, 
Ołma Grejtka no i ołpik Nor-
bert - w tak ważnym dniu ży-
czymy Wam zdrowia, zdrowia 
i okazałej emerytury - Mark, 
Ania i Łucja Lizurek.

Y Y Y

Agnieszce i Jankowi oraz 
Eryce i Arturowi i praołmie 
Siglindzie chcemy życzyć 
wszystkiego co najlepsze. Dużo 
zdrówka i miłości oraz dużo sił 
do zabawy z nami. Jesteście naj-
lepszymi ołmami i ołpami. Ko-
chamy was mocno: Lena i Maja

Y Y Y

Dla kochanej omy Kry-
si, babci Marysi, opy Józka i 
dziadka Andrzeja ślemy najlep-
sze życzenia z okazji waszego 
święta, dużo uśmiechu, samych 
radosnych dni, dużo zdrówka i 
mnóstwo energii do zabawy z 
nami życzą Milan i Nina.

Y Y Y

Droga babciu Basiu, prabab-
cie: Jadziu, Heleno i Stefanio 
oraz dziadku Norbercie w dniu 
Waszego święta Wasz wnuczek 
Bartuś o Was pamięta. Oczywi-
ście składa Wam życzenia: szczę-
ścia, zdrowia i zadowolenia!

Y Y Y

Chociaż małym jestem 
brzdącem, życzenia z serduszka 
mam gorące: dla Babuni i Dzia-
dziusia dużo zdrówka od dzi-
dziusia! Dla Babci Lidii i Babci 
Ireny oraz Dziadka Alfreda naj-
serdeczniejsze życzenia przesyła 
wnuczka Hania.

Y Y Y

Najlepsze życzenia z okazji 
Dnia Babci i Dziadka, dużo 
zdrowia, szczęścia, babci Marysi 
i dziadkowi Józiowi życzy wnu-
sio Maciuś Łapiński. 

Y Y Y

Babciu, Dziadziusiu, zacznę 
zwyczajnie: że z Wami w domu 
jest zawsze fajnie! I w deszczu, 
i w słotę, w smutku, w radości, 
wspieracie, uczycie życia w mi-
łości. Dzisiaj za wszystko chcę 
podziękować i piękną laurkę 
Wam podarować. Babci Edycie, 
Ołmie Róży i Dziadkowi Mar-
kowi całusów tysiące przesyła 
wnuczek Aron Raczek.

Y Y Y

Najlepsze życzenia z okazji 
Dnia Babci i Dziadka, dużo 

zdrowia, szczęścia, babci Eli 
i dziadkowi Romkowi życzy 
wnusio Maciuś Łapiński.

Y Y Y

Serdeczne życzenia dużo 
zdrowia, szczęścia, radości i 
wszelkiej pomyślności dla ko-
chanej babci Bernadety, ołmy 
Teresy, ołpa Jurka i Bernarda 
z okazji waszego święta życzą 
wnuki: Filipek i Milenka.

Y Y Y

Babcia Beata i Dziadek Ma-
rek, Babcia Marianna i Ołpa 
Gerard oraz Praołma Resi i Hil-
da, dla Was najlepsze życzenia 
z okazji Dnia Babci i Dziadka. 
Dużo zdrowia i szczęścia życzy 
Wnuczka Zosia.

Y Y Y

Opa Antek i Oma Irka, Opa 
Krystian i Oma Lidia, Praopa 
Paweł, Praopa Ginter - przyj-
mijcie Wszyscy z serc naszych 
płynące życzenia: dobrego 
zdrowia, dużo optymizmu i 
wszystkich marzeń spełnienia! 
Życzą wnuki Kordian i Florian 
Malina.

Y Y Y

Najlepsze życzenia, dużo 
zdrowia i radości dla babci 
Heleny i dziadka Józka życzą 
Bartek i Agatka.

Y Y Y

Kochanym Babciom: Indze i 
Krysi oraz Dziadkom: Janowi i 
Heniowi duuużo zdrowia życzą 
wnuczki Dominika i Amelia.

Y Y Y

Najlepsze życzenia, dużo 
zdrowia, miłości i spełnienia 
najskrytszych marzeń dla babci 
Teresy i dziadka Leszka z okazji 
ich święta życzą Łucja i Stefan.

Y Y Y

Lilia zakwita, róża opada, 
piękny tulipan płateczki składa, 
a my Ołmie składamy piękne 
życzenia: zdrowia i szczęścia i 
powodzenia - Emilia, Amelia i 
Kacper.

Y Y Y

Dla Ołpy dzięcioł stuka, ry-
czy krowa, brzęczy mucha, osioł 
skacze aż do nieba - zawsze Ołpe 
kochać trzeba!!! Emilia, Amelia i 
Kacper.

Y Y Y

Najlepsze życzenia dla ołmy 
Gizeli i ołpy Leona dużo zdro-
wia, miłości, błogosławieństwa 
Bożego i spełnienia najskryt-
szych marzeń życzą wnuki We-
ronika i Andrzej.

Y Y Y

Najlepsze życzenia dla babci 
Gabi z okazji jej święta przesyła 
Łucja i Stefan. 

Y Y Y

Omie Korneli, opowi 
Wolfgangowi życzymy dużo 
zdrowia, szczęścia i spełnienia 
wszystkich marzeń. Tobiasz i 
Natan.

Y Y Y

Najlepsze życzenia z okazji 
dnia babci i dziadka, dla babci 
Hildegardy i dziadka Józefa od 
wnuków: Tomasza, Dominiki i 
Żanety.

Y Y Y

Kochanemu dziadkowi Je-
rzemu Sala życzę dużo zdrowia, 
pieniędzy, mniej zmartwień oraz 
abyś był zawsze przy mnie Twój 
jedyny wnuk Jurek Glinka.

Y Y Y

Wszystkiego najlepszego, 
zdrowia, szczęścia, pomyślno-
ści i dużo radości Ołmie Róży 
życzą Samanta, Oliwia, Marcel, 
Dariusz i Maxymilian.

Y Y Y

Wszystkiego najlepszego, 
zdrowia, szczęścia, pomyślności 
i dużo radości... Ołmie Halinie 
i Ołpowi Jankowi życzy Oliwia 
i Maxymilian.

Y Y Y

Najlepsze życzenia dla babci 
Uli i dziadka Kazika Kaplon z 
Krapkowic. 100 lat życzą Sarah 
i Luca.

Y Y Y

Ołmie Uli i ołpowi Józko-
wi najlepsze życzenia z okazji 
Waszego święta, dużo, dużo 
zdrówka życzą wnuki Dominik, 
Weronika i Szymek Luda.

Y Y Y

Omom Bernadecie i Barba-
rze, Opowi Grzegorzowi oraz 
praomie Jadzwidze chcę życzyć 
dużo szczęścia, miłości, zdrowia, 
zdrowia spełnienia wszystkich 
marzeń. Wnuk MILAN

Y Y Y

Z okazji Dnia babci i dziad-
ka wszystkiego najlepszego 
życzą Michalinka, Malwinka i 
Alicja. 

Y Y Y

Babciu Mariolu, Erno i 
dziadku Darku. Z okazji Wa-
szego święta życzymy wam dużo 
uśmiechu, zero zmartwień i 
dużo pogodnych dni. Igorek i 
Michalinka.

Y Y Y

Ich hab Dich gerne. Ich 
schenke Dir eine Handvoll Ster-
ne. Ein jeder Stern der soll Dir 
sagen ich hab Dich lieb an allen 
Tagen. Die Besten Wünsche an 
babcia Maria und Opa Zygfryd 
Wacławek und Oma Gertruda 
Kontny sendet Enkel Oskar 
Kontny.

Y Y Y

Chociaż małym jestem 
brzdącem, życzenia z serduszka 
mam gorące: dla Babci Krysi i 
Dziadziusia Henia dużo zdrów-
ka i miłości od Franusia!

Okazja nie lada i wielka grat-
ka, życzenia dla Babci, Prababci 
i Dziadka. Życzenia z serduszka 
mamy gorące i przesyłamy ca-
łusów tysiące! Niech dopisuje 
ciągle Wam zdrowie, niech 
was smutki omijają, a radosne 
chwile życie umilają. No i niech 
każdy dziś się dowie, że jesteście 
najlepsi na świecie Dziadkowie. 
Dla Babci Lidii, Prababci Łucji 
i Dziadka Bernarda z Kamienia 
Śląskiego od kochających wnu-
ków Dawida i Kamila.

Y Y Y

Dla Babci Basi i dziadka Ru-
dolfa wszystkiego najlepszego 
z okazji Waszego święta dużo 
zdrówka i radości życzy Wasz 
wnuczek Brayan.

Y Y Y

W dniu Waszego Święta, 
Wasz wnuczek o Was pamięta. 
Składam Wam życzenia: szczę-
ścia, zdrowia i zadowolenia. Od 
Kevina dla Ołmy Gabi, Ołmy 
Trudy i Ołpy Bernarda z Roz-
wadzy.

Y Y Y

Kochana babciu, kocha-
ny dziadku w dniu Waszego 
święta chciałabym wam z całego 
serca bardzo podziękować za 
miłość, którą mnie obdarowu-
jecie każdego dnia, za każdy 
wspólnie spędzony czas. Życzę 
wam wszystkiego najlepsze-
go, a przede wszystkim dużo 
zdrówka. Kocham was wnuczka 
Paulina.

Y Y Y

Dla Olmy Moniki i Olpy 
Waltra z Kromołowa najlepsze 
życzenia dużo zdrówka, szczę-
ścia, spokoju, zadowolenia z nas 
wnuczek życzą Paulina, Wikto-
ria, Ilona, Agata. Dziękujemy, 
że Was mamy.

Y Y Y

Życzę Ci, Babuniu, życia 
najdłuższego, pociechy, szczę-
ścia i zdrowia dobrego! Zimowe 
słońce wesoło patrzy i ciepły 
uśmiech posyła Babci. I ja też, 
Babciu, mam dziś dla Ciebie 
uśmiech, jak słońce jasne na 
niebie. Kochanej Babci Małgosi 
Pączek i kochanej Babci Danusi 
Stracewskiej z Krapkowic ser-
deczne życzenia i pozdrowienia 
przesyła wnuczka Kasia.

Y Y Y

Dla Ołmy Eryki z Żyrowej. 
Życzę Tobie, Babciu miła, byś 
zawsze w życiu szczęśliwa była. 
Życzę Ci, Babuniu, życia naj-
dłuższego, pociechy, szczęścia i 
zdrowia dobrego! Życzy Olivka 
i Rafał.
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Tomografia komputerowa  
- na czym polega i kiedy się ją wykonuje?

Tomograf komputerowy 
zbudowany jest z trzech pod-
stawowych elementów: stołu, 
konsoli  operatora  oraz  ska-
nera. W trakcie badania 
skaner - lampa rentgenowska 
wykonuje wokół ciała pa-
cjenta naświetlenia. Uzyska-
ny obraz przekazywany jest 
do komputera wyposażonego 
w specjalistyczne oprogramo-
wanie.  Obraz widoczny jest 
w technice 2D lub 3D.

Najczęstszym wskaza-
niem do tomogra�i głowy są 
nawracające bóle i zawroty 
głowy, przebyte urazy czasz-
kowo-mózgowe i w obrębie 
zatok, niedokrwienia mózgu 
i udary, a także podejrzenia 
zmian nowotworowych w 
obrębie głowy. Badanie wy-
konuje się również w celu 
wykrycia stanów zapalnych 

wyrostka robaczkowego, 
trzustki, jelita grubego, nerek, 
niedrożności lub krwawienia 

z przewodu pokarmowego, 
a także kamicy nerkowej czy 
zakrzepicy żył wątrobowych. 

Wskazania do tomogra�i 
komputerowej dotyczą też 
dalszej diagnostyki, gdy pod-

stawowe badania krwi i bada-
nia obrazowe (USG,  RTG) 
nie są wystarczające do roz-
poznania schorzenia. 

Na TK możemy się zgło-
sić, mając  skierowanie od 
lekarza posiadającego umo-
wę z Opolskim Oddziałem 
Wojewódzkim Narodowego 
Funduszu Zdrowia. 

Rejestracja na badania 
możliwa jest pod numerem 
511 025 535. 

- Z uwagi na nową umo-
wę terminy są krótkie. Prak-
tycznie wykonujemy je z dnia 
na dzień - podkreśla prezes 
KCZ Marcin Misiewicz.

Na badanie należy stawić 
się na czczo, czyli na około 6 
godzin przed badaniem nie 
wolno jeść ani pić. Wyjąt-
kiem jest badanie przepro-

wadzane z użyciem środka 
kontrastowego. Wówczas 
musimy pamiętać o właści-
wym nawodnieniu na 2 dni 
przed badaniem (około 2 
litry płynów na dobę).

Czas trwania tomogra�i 
komputerowej to kilka lub 
kilkadziesiąt minut. Wszyst-
ko zależy od badanego ob-
szaru ciała. Pacjent podczas 
pracy tomografu leży na 
wąskim stole i musi pozostać 
nieruchomo. 

Bezwzględnym przeciw-
wskazaniem do wykonania 
badania jest ciąża. Badanie 
kobiety w ciąży może odbyć 
się tylko w stanie zagrożenia 
zdrowia lub życia matki, za 
jej wiedzą i w pełni świadomą 
zgodą.

Joanna Bassek

Od 1 stycznia tomograf w krapkowickim szpitalu jest już dostępny dla pacjentów. Przypomnijmy, że zakupione w ubiegłym roku nowoczesne 
urządzenie oraz wykonanie niezbędnych prac budowlanych kosztowało łącznie 1,7 mln złotych! To krok ku dalszemu rozwojowi placówki, bo 
warto wiedzieć, że tomografia komputerowa jest jedną z podstawowych metod diagnostycznych wykorzystywanych we współczesnej medycynie. 

Y Y Y

Dla ołmy Gabi i ołpy Józka 
z Grocholubia najserdeczniejsze 
życzenia z okazji Waszego świę-
ta dużo zdrowia i szczęścia oraz 
jeszcze więcej razem spędzanych 
dni na wspólnych zabawach życzy 
wnuczek Mateusz.

Y Y Y

Dla ołmy Magdy i ołpy Henia 
z Walec najserdeczniejsze życzenia 
zdrowia, Błogosławieństwa Bożego 
i szczęścia z okazji Waszego święta 
życzą wnuczki Hanka i Bianka.

Y Y Y

Bla Babci Doroty i Dziadka 
Ryszarda z Dziedzic. Najserdecz-
niejsze życzenia z okazji waszego 
święta dużo zdrowia życzy kochana 
wnuczka Lenka.

Y Y Y

Dla Ołmy Zyty z Krępnej. 
Babciu moja ukochana, nie bądź 
nigdy zatroskana i nieważne jaka 
pora, babciu nigdy nie bądź cho-
ra! Życzę samej pomyślności, oto 
wyraz mej miłości. Życzy Rafał i 
Olivka.

Y Y Y

Dla Ołpy Józka z Żyrowej, 
Drogi Dziadziu, najlepsze życzenia 
z okazji Twojego Święta! Żyj długie 
lata w szczęściu i radości, niechaj 
duma z wnuków w Twoim sercu 
gości. Niech Ci zdrowie także słu-
ży, życzy Rafał i Olivka.

Y Y Y

Dla ołmy Uli i ołpy Andrzeja 
oraz ołmy Fridy najserdeczniejsze 
życzenia z okazji Waszego święta 
dużo zdrowia i szczęścia życzy 
wnuczek Mateusz.

Y Y Y

Dla Ołpy Staszka z Krępnej. 
Choć odległość dosyć wielka leży 
między nami, śpieszę w myślach 
drogi Dziadku z serdecznymi ży-
czeniami. Dużo uśmiechu i radości 
niech na Twojej twarzy gości, niech 
Ci zdrowie dopisuje, Tego mała 
wnuczka Olivia winszuje. A gdy 
znowu się spotkamy, to się mocno 
uściskamy.

Y Y Y

Dla ołmy Magdy i ołpy Henia 
z Walec wszystkiego najlepszego z 
okazji Waszego święta, dużo zdro-
wia, uśmiechu i radości ze wspól-

nie spędzonych chwil życzą wnuki 
Gabriela i Felix.

Y Y Y

Dla kochanej Olmy Jadzi i ko-
chanego Ołpy Józefa z Kamienia 
Śląskiego. W dniu Waszego święta 
życzymy Wam dużo zdrowia, 
samych radosnych i szczęśliwych 
chwil wspólnie spędzonych z nami 
oraz Błogosławieństwa Bożego. 
Dziękujemy wam, że jesteście. Z 
całego serca życzą Wasze wnuki 
Bartosz i Adam.

Y Y Y

Dla Babci Lucynki i dziadka 
Ernesta wszystkiego najlepszego 
z okazji Waszego święta, dużo 
zdrówka i radości życzy Wasz wnu-
czek Brayanek.

Y Y Y

Dla Babci Czesi i Dziadka 
Zdzisława najlepsze życzenia od 
wszystkich wnuczek i wnuka. 
Dużo zdrowia, spokoju i mniej 
zmartwień. Niech każdy dzień bę-
dzie dla Was wspaniały! Kochamy 
Was.

Y Y Y

W dniu Waszego święta Wasz 
wnuczek o Was pamięta. Składam 

Wam życzenia: szczęścia, zdrowia i 
zadowolenia. Od Kevina dla Ołmy 
Marysi i Ołpy Mariana z Otmętu.

Y Y Y

Dla Babci Lila i Dziadka Ja-
siu z Dziedzic. Najserdeczniejsze 
życzenia z okazji waszego święta 
dużo zdrowia życzy Marzena z pra-
wnuczką Lenką.

Y Y Y

Dla Ołmy Agaty i Ołpy Józek z 
Racławiczek. Najserdeczniejsze ży-
czenia z okazji waszego święta dużo 
zdrowia życzy kochana wnuczka 
Lenka.

Y Y Y

Najlepsze życzenia dla omy 
Gity i omy Marii, omelki Jadwigi 
i opy Edka od kochającej wnuczki 
Victorii. Żyjcie w zdrowiu, spo-
koju i radości. Niech na Waszych 
twarzach zawsze uśmiech gości!

Y Y Y

Od maluszka prosto z ser-
duszka: Okazja nie lada i wielka 
gratka, pierwsze życzenia dla Babci 
i Dziadka. Niech dopisuje Wam 
szczęście i zdrowie, a ja jak urosnę 
to wierszyk Wam opowiem – życzy 

Czarek babciom Joannie i Weroni-
ce oraz dziadkowi Konradowi.

Y Y Y

Dziś Wasze święto, więc nie 
psocimy, tylko dobrze Wam życzy-
my. Wy nas wybronicie zawsze od 
draki, bośmy małe rozrabiaki. Ca-
łujemy Was serdecznie i żyjcie nam 
w zdrowiu wiecznie! Dziadkom 
Uli i Alfredowi życzy wnuczka Do-
minika i prawnuczek Czarek.

Y Y Y

Babci Władzi dużo zdrowia od 
wnuczki Nicoli i wnuka Łukasza.

Y Y Y

Dla babci Krysi i dziadziusia 
Stasia dużo zdrowia od Nicoli i  
Łukasza.

Y Y Y

Z okazji 95 urodzin i dnia 
babci dla Janiny Wilczek najlepsze 
życzenia od wszystkich wnuków i 
prawnuków.

Y Y Y

Dla Omy i Opy Simon z Mal-
ni dużo zdrówka życzy Nicola.

Y Y Y

Dla babci Grażyny i dziadka 
Edka dużo zdrówka życzy Nicola.

Kochanym Babciom  
i kochanym Dziadkom

W Dniu Babci i Dziadka składamy wszystkim seniorom najlepsze życzenia z okazji ich święta!
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Tak jak informowaliśmy w 
2019 roku w „Tygodniku Krap-
kowickim”, przedwojenny tor 
saneczkowy przy ulicy Parkowej 
został odnowiony: pogłębiono 
go, wypro�lowano, wyłożono 
specjalną gumową matą, wy-
konano też nowe balustrady na 
szczycie górki. A wszystko to w 
ramach projektu z budżetu oby-
watelskiego mieszkańców. Rok 
temu śniegu nie było, ale w tym 
roku tor zapełnił się dziećmi w 
wieku od kilku do kilkunastu 
lat. Użytkownikom bardzo się 
tu podoba, jeden z rodziców 
zgłosił nam jednak interwencję 
popartą zdjęciem.

- Chodzę tam codziennie 
z dziećmi w wieku przedszkol-
nym i szkolnym i obserwuję 
z pewnym niepokojem, jak 
dzieciaki zjeżdżają – mówiła 
mieszkanka Krapkowic (dane 
do wiadomości redakcji). - Tuż 
przy samym torze, właściwie 
wzdłuż niego, rośnie bardzo 
dużo drzew, a to nie jest tak, że 
każde sanki czy „jabłuszko” jadą 
dokładnie tak, jak wytyczony 
jest tor. Dzieci często wypa-
dają na boki, czasem z dość 
sporą prędkością. Widziałam, 
jak dzieciom udawało się wy-
hamować tuż przed drzewem 
albo spadały z sanek tuż przed 

nim, a parę razy widziałam też, 
jak sanki uderzyły w drzewo. 
Dzisiaj o każde wycięte drzewo 
jest krzyk i wielka batalia, więc 
nawet nie proponuję, by je 
wycinać, zresztą to park, jeśli są 
zdrowe, to może i trochę szkoda 
by było, choć można by oczy-
wiście nasadzić nowe w tym 
samym parku w innych miej-
scach. Mam inną propozycję 
i zapytanie do burmistrza: czy 
nie można by owinąć przynaj-
mniej tych paru pni stojących 
najbliżej toru, niemalże na nim, 
jakąś specjalną gąbką, matą, 
taką jak stosuje się na stokach 
narciarskich w przypadku 

słupów? Poza tym przydałyby 
się ze dwie dodatkowe latar-
nie – właśnie przy torze, żeby 
dzieci mogły zjeżdżać również 
po godzinie 16.00. Latarnie są 
na Parkowej – wystarczyłoby 
pociągnąć linię napowietrzną… 
Ja wiem, że ten tor odnowiono 
w ramach projektu obywatel-
skiego i pieniądze były mocno 
ograniczone, ale może bur-
mistrz też sam mógłby się tym 
zainteresować? Zwłaszcza tymi 
drzewami, bo jak zdarzy się 
wypadek, odpowiadać będzie za 
to gmina. 

wysł. (bes),  
fot. czytelnik 

Z takim pytaniem zwró-
cił się do nas jeden z czytel-
ników:

- Tak się wszyscy nasi 
włodarze chwalą tym mo-
stem, że nie wiadomo, kto 
jest bardziej dumny i czyje 
zasługi są większe, ale jakoś 
tak to wygląda, jakby nikt 
nie interesował się za bardzo 
jednak jego przejezdnością 
– mówił kierowca, który za-
dzwonił do naszej redakcji w 
tej sprawie (dane zastrzeżone 
do wiadomości „TK”). - Ja 
rozumiem, że z samego rana 
przed 6.00 piaskarki mogą 
nie zdążyć, ale żeby w nie-

dzielę po południu był śnieg 
i lód? I na jezdni, i na ścieżce. 
To już przesada. Gdzie sól? 
Gdzie piasek? Gdzie jakiś 
pług, a na ścieżce i chodniku 

wystarczyłaby zwykła łopa-
ta… Widać burmistrz tym 
mostem nie jeździ.

wysł. (mar), fot. (kb)

Panie burmistrzu,  
trzeba owinąć drzewa!

Zima zaskoczyła nie tylko drogowców, ale również dzieci i dorosłych, 
bo nagle okazało się, że po latach przerwy bez wyjeżdżania w góry 
można w mieście znów jeździć na sankach. W Krapkowicach spo-
rym zainteresowaniem cieszy się odnowiony tor saneczkowy, ale jak 
zauważają rodzice, nie zabezpieczono pni drzew - w każdej chwili 
może w któreś wjechać mały saneczkarz.

Drzewa rosną przy samym torze.

Odśnieżyć most!
Na nowym moście w Krapkowicach jest bardzo ślisko – czyżby zapo-
mniano go dodać do grafiku odśnieżania?

Tak most wyglądał w niedzielę w godzinach popołu-
dniowych. 

- Proszę przypomnieć 
naszym czytelnikom, od kie-
dy trwa likwidacja Del�na i 
kiedy planowo powinna się 
ona zakończyć, od czego to 
zależy?

- Uchwałą Nadzwyczajne-
go Zgromadzenia Wspólników 
Spółki w dniu 16 października 
2020 roku zdecydowano o 
rozwiązaniu Spółki Del�n 
Spółka z o.o. w Krapkowicach 
i jednocześnie wskazano likwi-
datora spółki w miejsce prezesa 
zarządu. Planowane zakończe-
nie likwidacji to drugi kwartał 
2021 roku. Jak mówi art. 286 
Kodeksu Spółek Handlowych 
„Podział między wspólników 
majątku pozostałego po za-
spokojeniu lub zabezpieczeniu 
wierzycieli nie może nastąpić 
przed upływem sześciu mie-
sięcy od ogłoszenia o otwarciu 
likwidacji i wezwaniu wie-
rzycieli”. Takie ogłoszenie o 
wezwaniu wierzycieli opubli-
kowane zostało 19 listopada 
2020 r. w Monitorze Sądowo 
Gospodarczym nr 226 - tak 
więc koniec drugiego kwartału 
to jest najwcześniejszy termin 
na wystąpienie o wykreślenie 
Spółki z Krajowego Rejestru 
Spółek. Ostateczny termin 
zakończenia likwidacji to 
uprawomocnienie się decyzji o 
wykreśleniu spółki z KRS.

- Jak postępuje likwi-
dacja, co już zrobiono, a co 
jeszcze zostało do zrobienia?

- Do końca roku spółka 
zarządzała obiektami sporto-
wymi i dopiero od 1 stycznia 
2021 r. obiekty zostały przejęte 
przez inne spółki, to znaczy 
hala sportowa przez ZGKiM 

spółka z o.o., a kryta pływal-
nia, Orlik, stadion miejski przy 
ulicy Olimpijskiej, obiekty KS 
UNIA przy ulicy Wrzosów 1a 
- przez spółkę WiK Krapko-
wice. W październiku 2020 r. 
wystąpiono do KRS o wpisa-
nie spółki Del�n w likwidacji 
oraz wezwanie wierzycieli do 
składania wierzytelności (Mo-
nitor Sądowy i Gospodarczy). 
Spółka wypowiedziała wszyst-
kie umowy dotychczasowym 
dostawcom i usługodawcom, 
aby na koniec roku można 
było je wygasić. W chwili 
obecnej przygotowujemy się 
do sporządzenia sprawozdania 
�nansowego i rzeczowego za 
2020 r. oraz prowadzona jest 
archiwizacja dokumentów. 
Spółka jest też w trakcie prze-
kazywania sprzętu gminnego, 
którym zarządzała.

- A co z pracownikami? 
Chodzą słuchy, że wszyscy 
zostali zwolnieni…

- W spółce zatrudnionych 
było 24 pracowników na umo-
wach stałych i czasowych. W 
związku z likwidacją spółki 15 
osobom zostały wręczone wy-
powiedzenia umowy o pracę. 
Część pracowników obowią-
zuje trzymiesięczny okres wy-
powiedzenia, tj. do 31 stycznia 
2021 r., a części pracowników 
umowy wygasły 31 grudnia 
2020 r. Czterem pracownikom 
wygasły czasowe umowy o pra-
cę z dniem 31 grudnia 2020 r. 
W likwidowanej spółce zatrud-
niona będzie jedna osoba do 
czasu zakończenia likwidacji 
spółki. Czterech pracowników 
spółki w likwidacji znalazło 
zatrudnienie w spółkach przej-
mujących obiekty sportowe. 
Trzy osoby w ZGKiM i jedna 
osoba w WiK Krapkowice.

- Od 1 stycznia basen pro-
wadzi WiK, a halę ZGKiM – 
co to znaczy? Kto pracuje na 
tych obiektach?

Z Romualdem Harafem, likwidatorem spółki Del�n w Krapkowicach, rozmawia Beata Szczerbaniewicz.

Obiektami sportowymi zarządzają 
już WiK i ZGKiM

- Od 1 stycznia 2021 r. 
gmina podpisała umowy dzier-
żawy obiektów sportowych z 
dwoma spółkami gminnymi 
oraz wcześniej wygasiła umo-
wy dzierżawy ze spółką Del-
�n w likwidacji z dniem 31 
grudnia 2020 r. W związku z 
powyższym od stycznia spółki 
ZGKiM oraz WiK Krapko-
wice zarządzają obiektami 
sportowymi na terenie gminy 
Krapkowice: Kryta Pływalnia, 
Orlik, Stadion Miejski przy 
ul. Olimpijskiej, obiekty KS 
UNIA ul. Wrzosów 1A. Py-
tania o obecną obsadę należy 
kierować do spółek zarządza-
jących. 

- A co z długami spółki 
Del�n?

- Na dzień dzisiejszy, tj. 
15 stycznia 2021 r., spółka 
Del�n w likwidacji nie posiada 

żadnego długu, zobowiązania 
regulowane są na bieżąco.

-Czy są już dane �nanso-
we – choćby wstępne - Del�-
na za rok 2020? Ile wyniosła 
strata? Co się z nią stanie? 

- Jak mówiłem, spółka jest 
w trakcie przygotowania spra-
wozdania �nansowego za 2020 
r. i w chwili obecnej nie jestem 
w stanie określić, jaką stratą 
zakończy się rok. Jednocześnie 
chciałbym podkreślić, iż w 
ubiegłym roku spółka miała 
bardzo małe możliwości uzy-
skiwania środków �nansowych 
związanych z zarządzaniem 
obiektami sportowymi. Głów-
nymi źródłami przychodów 
była sprzedaż biletów na krytej 
pływalni. Na skutek zaistniałej 
sytuacji w kraju i na świecie 
kryta pływalnia jak i inne 
obiekty sportowe funkcjono-
wały w bardzo ograniczonym 

rozmiarze. Kryta pływalnia 
została zamknięta od 12 marca 
do końca czerwca 2020 r. Po 
3,5-miesięcznej przerwie w 
lipcu została uruchomiona po 
zdjęciu częściowych obostrzeń, 
lecz w pełnym reżimie sanitar-
nych i ograniczonej dostęp-
ności. Niestety po 3,5-mie-
sięcznym funkcjonowaniu 
w trybie jednozmianowym 
pływalnia powtórnie została 
zamknięta 17 października i 
była zamknięta do końca roku. 
Bardzo duże ograniczenie 
funkcjonowania pływalni na 
pewno nie przyczyniło się do 
dobrego wyniku �nansowego 
spółki. W związku z ograni-
czeniami w funkcjonowaniu 
spółki uzyskaliśmy środki 
�nansowe zewnętrzne, zwol-
nienia i umorzenia na kwotę 
359 tys. zł.

- Dziękuję za rozmowę.

Planowane zakończenie likwidacji to drugi kwartał 
2021 roku - mówi Romuald Haraf.
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Dostaliśmy kilka in-
terwencji i komentarzy, iż 
służby z gminy Gogolin nie 
zdały egzaminu celująco. 
Przysypał śnieg, posypały 
się telefony. Czytelnicy są 
zaniepokojeni postawą służb 
odpowiedzialnych za bezpie-
czeństwo na drogach gmin-
nych. Jeden z czytelników 
skarżył się, iż w 12 stycznia 
ulice Kamienna i Hengsta 
w Gogolinie przypominały 
lodowisko. Podobne telefo-
ny dostawaliśmy z Choruli, 
gdzie niejednemu kierowcy 
zarzuciło samochodem w 
centrum wioski. Analogicz-
na sytuacja była w Malni. 
Mieszkaniec zadzwonił do 
nas, dodając, że droga w 
centrum wioski była przez 
kilka godzin zupełnie biała. 
Nie lepiej było Górażdżach 
i na drodze dojazdowej do 
Kamienia Śląskiego i Ka-
mionka. 

- Wydaje mi się, że w cza-
sie gdy nie ma tak surowych 
zim, a opady śniegu są - iro-
nicznie mówiąc – świętem, 
raczej służby porządkowe 
odgarniające śnieg i sypiące 
solą i piaskiem powinny być 
w pełni gotowe – komentuje 
czytelnik. – Przecież nie robi 
się tego każdego dnia.

Problem nasilał się z 
czasem, gdy w kolejnych 
dniach po wspomnianym 12 

stycznia temperatury były 
bliższe zeru, śnieg topniał, 
by wieczorem znów zamarz-
nąć, tworząc gołoledź. A na 
gogolińskich ulicach znów 
zrobiło się niebezpiecznie. 

- Wczoraj wyjeżdżałem 
o 5.30 do pracy – komen-
tuje mieszkaniec gminy 
Gogolin. – To było do-
kładnie 60 godzin po tym, 
odkąd spadł pierwszy śnieg 
i wciąż nikt nie posypał tej 
drogi solą. Byłem zbulwer-
sowany tym, co widziałem 
na drogach w Dąbrówce i 
Zakrzowie. To była szklan-
ka. Ja jako właściciel domu 
muszę zadbać o to, żeby 
podwórze było odgarnięte, 
podobnie chodnik przed 
moją posesją. Jeżeli nie 
zrobiłbym tego, czekałyby 
na mnie przykre konse-
kwencje. W tej sytuacji 
oczekuję tego samego od 

służb drogowych, którym 
się za to płaci. Widziałem, 
że po Gogolinie w ostat-
nich dniach jeździły pługi, 
ale jakoś nie widzę ich w 
naszych wioskach. 

Niezadowolenie w usły-
szanych komentarzach nie 
dotyczyło dróg, można po-
wiedzieć, ważnych rangą, ale 
także uliczek znajdujących 
się w wielu gminnych miej-
scowościach. 

- Chciałem tylko zazna-
czyć, iż wjazd do mojej po-
sesji znajduje się na lekkiej 
górce– dodaje inny czytel-
nik. – Rozumiem, że pada 
śnieg, nie da się zadziałać 
błyskawicznie. Oczywiście 
mam w sobie tę wyrozu-
miałość, ale niestety nie po 
kilku godzinach czekania. 
Tutaj robi się naprawdę 
niebezpiecznie, gdyż jest 
lekki podjazd na ulicy, zjeż-

dżając z niej, trzeba ustąpić 
pierwszeństwa. Człowiek 
hamuje, auto jedzie dalej, 
mimo że od dawna mam za-
łożone zimowe opony. Jakoś 
umiałem się przygotować 
do zimy.

Gołoledź na drodze to 
niebezpieczeństwo nie tylko 
dla samych kierowców, ale 
także pieszych korzystają-
cych z pobocza i chodników. 
Nasz dziennikarz tylko w 
ostatnich dniach był świad-
kiem dwóch przykrych in-
cydentów na śliskiej drodze, 
podczas których pod kołami 
samochodów zginęły dwa 
psy. Kierujące się instynk-
tem samozachowawczym 
domowe pupilki czasami są 
bezsilne w takiej sytuacji. 
Biegają szybko, a czas hamo-
wania samochodu niestety 
znacznie się wydłuża.

Redaktorzy „Tygodnika 
Krapkowickiego” apelują 
o zachowanie szczególnej 
ostrożności na drodze. Pa-
miętać należy w pierwszej 
kolejności o odgarnięciu 
białego puchu z karoserii i 
zadbaniu o widoczność szyb. 
Nie rozwijamy też dużych 
prędkości, pamiętając nie 
tylko o swoim bezpieczeń-
stwie, ale także korzystają-
cych z drogi innych użyt-
kowników.

(mim), fot. (kb)

Do naszej redakcji zgło-
sił się jeden z czytelników z 
nietypową jak na porę roku 
interwencją. Przechodząc 
spacerkiem po centrum Go-
golina, przyjrzał się bacznie 
budynkowi Centrum Prze-
siadkowego. Szare elewacje, 
można powiedzieć niena-
ganna czystość i… wory z 
piaskiem przed drzwiami 
windy.

- Widocznie gogoliń-
skie służby są gotowe na 
wszystko, nawet na letnie 
powodzie – opowiada nam 
czytelnik (imię i nazwisko 
do wiadomości redakcji). 

Interweniujący zadawał 
sobie retoryczne pytanie: czy 
jest to pamiątka po letnich, 

burzowych podtopieniach, 
czy raczej obawa przed 
wielką wodą po roztopach 
śniegu? 

Zalegające worki z pia-
skiem przy windzie można 
przecież wykorzystać w inny 
sposób. Przecież najważniej-

szą troską w tym czasie jest 
dbanie o stan dróg gmin-
nych. To właśnie na nich 
obecnie powinien się znaleźć 
piasek i sól, które pomagają 
w bezpiecznym przemiesz-
czaniu się.

(mim), fot. czytelnik

Białe szaleństwo
W minionych dniach na terenie naszego kraju panowały lekkie mrozy i sypnęło śniegiem. 
Cieszą się z tego dzieci, które podczas ostatnich dni ferii mogą poszaleć na dworze. Innego 
zdania są kierowcy korzystający z dróg gminnych w Gogolinie, którzy zamiast radości poczuli 
rozgoryczenie. Czyżby służby zawiodły?

Jak wynika z relacji czytelników, niektóre drogi 
nie były posypane przez co najmniej 60 godzin od 
pierwszych opadów śniegu.

Szykują się na powódź?
Wygląda na to, że gogolińskie służby są gotowe na wszystko. Świa-
dectwem tego jest nietypowy widok z Centrum Przesiadkowego. 
Jak wnioskuje nasz czytelnik, miejsce to przygotowane jest nie 
tylko na zimę, ale i na powódź, czego dowodem są zalegające tam 
worki z piaskiem.

Worki z piaskiem wciąż zabezpieczają windę przed 
podtopieniami. 

- Z mojej wiedzy wy-
nika, że mimo zimy wiele 
osób wciąż jeździło tą drogą 
do znajdujących się tu za-
kładów pracy – komentuje 
czytelnik. – Mimo że ulice 
jako tako były odśnieżone, 
uważam, że w tym czasie 
rowerzyści raczej w miarę 
możliwości powinni po nich 
nie jeździć. Są śliskie, a ryzy-
ko przewrócenia się wzrasta. 
Również czas reakcji i droga 
hamowania samochodów 
jest dłuższa. Tutaj nie można 
czuć się bezpiecznie.

Przypominamy, że za 
porządek na drogach i ścież-
kach rowerowych odpowia-
da ich administrator. Jemu 
powierzone są wszystkie 
czynności mające na celu 
poprawę bezpieczeństwa 
korzystających z nich użyt-

kowników oraz utrzymanie 
należytego porządku. 

Okazuje się, że to już 
drugi raz kiedy przyjmujemy 
tego typu interwencję doty-
czącą tej ścieżki rowerowej. 
Przed paroma miesiącami 
pisaliśmy o tym, że zalegają 
na niej ogromne ilości liści, 
które w deszczowej, listopa-

dowej aurze uniemożliwiały 
bezpieczne poruszanie. 
Wygląda na to, że admi-
nistratorowi nie zależy na 
tym, aby korzystający czuli 
się bezpiecznie. Szkoda, bo 
niestety gdy dojdzie tu do 
nieszczęśliwego wypadku, 
może zapłacić słone kary. 

(mim), fot. czytelnik

Ścieżki rowerowej nie widać
Do naszej redakcji zgłosił się czytelnik (imię i nazwisko do wiadomo-
ści redakcji), który zwrócił uwagę, iż ścieżka rowerowa przy ulicy 
Cementowej w Choruli jest tak przysypana śniegiem, że jej prawie 
nie widać. 

Na ścieżce rowerowej jesienią zalegały najpierw li-
ście, dzisiaj - śnieg.

Przypomnijmy, iż w 
para�i w Kątach Opolskich 
pojawił się wakat na stano-
wisku proboszcza - poprzed-
ni, ksiądz Krzysztof Pagór, 
zmarł 18 grudnia 2020 
roku przeżywszy 70 lat. W 
wyniku zaistniałej sytuacji 
decyzją biskupa opolskiego 
nowym administratorem pa-
ra�i zostanie ksiądz Mariusz 
Drygier, dotychczasowy 
wikary para�i św. Michała 
Archanioła w Opolu.

Ksiądz Drygier urodził 
się w 1986 roku w Paczko-
wie i jest kapłanem diecezji 
opolskiej. W latach 2010–
2014 był wikariuszem i rezy-
dentem w para�i św. Anto-

niego w Zdzieszowicach, po 
czym do 2017 r. rezydentem 
w para�i śś. Zygmunta i Ja-
dwigi w Kędzierzynie-Koźlu. 
Posiada także tytuł doktora 
teologii w zakresie historii 
Kościoła, który obronił na 
Katolickim Uniwersytecie 
Lubelskim Jana Pawła II 
w Lublinie w 2017 r. Do-
datkowo pełni też funkcję 
duszpasterza opolskiego śro-
dowiska tradycji łacińskiej 
skupiającego się w kościele 
św. Sebastiana Męczennika 
w Opolu. Od 2010 roku jest 
członkiem Rady Kapłańskiej 
z urzędu. 

(mim), fot. Opolskie Śro-
dowisko Tradycji Łacińskiej 

Nowy 
administrator 

parafii
Do parafii Najświętszego Serca Pana Jezusa 
w Kątach Opolskich zawita nowy duszpa-
sterz. Decyzją biskupa opolskiego admini-
stratorem będzie ks. Mariusz Drygier. 

Ksiądz Mariusz Drygier obejmie stanowisko admini-
stratora para�i w Kątach Opolskich.
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Drugi tydzień ferii dobiegł 
końca, czas powrócić do szko-
ły. W gminie Strzeleczki ferie 
nazwane zostały COOLturo-
wymi. Wydarzenia były organi-
zowane przez Gminny Ośrodek 
Kultury w Strzeleczkach, a o 
części nich informowaliśmy już 
w ubiegłym tygodniu, zachęca-
jąc do wzięcia udziału. Tak oto 
we wtorek 12 stycznia uczestni-
cy mieli okazję tworzyć własne 
maski karnawałowe, każdy 
według swojego pomysłu, 
jednak pod czujnym okiem in-
struktorek. Tutaj dodać można, 
iż pracownicy GOK-u podczas 
warsztatów za pomocą transmi-
sji on-line bardzo dokładnie in-
struowali dzieci, co i jak należy 
kolejno wykonywać. Pomysło-
wość nie znała granic. Już same 
materiały, z których tworzono 
prace, były przeróżne: cekiny, 
kolorowe piórka, kolorowe bro-
katy, koraliki, bibuła, tekturowe 
talerze bądź kartonowe maski. 
Dzieci wykazały się nieprze-
ciętnym zaangażowaniem, co w 
efekcie �nalnym zaowocowało 
powstaniem kreatywnych i pro-
fesjonalnie wykonanych prac.

Maski wykonywane były 
po to, aby wykorzystać je pod-
czas Gminnego Balu Masko-
wego, który odbył się on-line. 
Było to nieprzeciętne wydarze-
nie, gdyż wielu najmłodszych 
mieszkańców gminy doskonale 
bawiło się w swoich domach, 
w rytm muzyki odtwarzanej w 
sali ośrodka kultury w Strze-
leczkach. Początkowo do tańca 
zaprosił klaun - animatorka 
czasu wolnego z grupy SKI-
BIDIBI. Następnie wszyscy 
uczestnicy balu w kolorowych 
i bardzo pomysłowych strojach 
brali aktywny udział w grach i 
zabawach. Organizatorzy wy-
darzenia byli bardzo pozytyw-
nie zaskoczeni, iż nawet wystrój 
w domach z okazji balu był kar-
nawałowy, co dało się zauważyć 

przez kamerę internetową. 
Dziecięce pokoje przystrojone 
były wiszącymi serpentynami i 
balonami. Również pracownicy 
GOK-u w podobny sposób 
stanęli na wysokości zadania. 
Karnawałowy wystrój sali 
ośrodka kultury choć na chwilę 
przypominał poprzednie lata, 
gdzie wszyscy wspólnie bawili 
się w rytmie muzyki.

Pracownicy składają ser-
decznie podziękowania rodzi-
com i dziadkom, którzy chętnie 

zaangażowali się w organizację 
COOLturowych ferii z GOK-
-iem w swoich domach. Niniej-
szym, wspólnym dziełem udo-
wodnili, że ferie spędzone pod 
szyldem lockdownu wcale nie 
muszą być nudne. Cóż, wszyst-
ko co dobre się szybko kończy i 
czas powrócić do rzeczywistości 
szkolnej. Wszystkim uczniom 
życzymy dalszych sukcesów w 
nauce.

(mim), fot. (GOK 
Strzeleczki)

Zgodnie z rządową 
strategią osoby powyżej 
80. roku życia mogą uma-
wiać się na szczepienia 
od 15 stycznia. Z kolei 
ci, którzy są w przedziale 
wiekowym 70–79 lat, na 
szczepienie umawiają się 
od 22 stycznia. 

Szczepienia wyżej wy-
mienionych grup senio-
rów ruszają 25 stycznia. 
Pozostali obywatele od 15 
stycznia mogą zgłosić swo-
ją chęć zaszczepienia się i 

To były COOLturowe  
ferie zimowe

Dzieci i młodzież wróciły do nauki, pozostawiając ferie zimowe już 
tylko w swojej pamięci. Jakie to były ferie? Trochę inne niż zwykle, 
choć ciekawe, czego dowodem były wydarzenia organizowane przez 
GOK w Strzeleczkach.

Dzieci świetnie bawiły się przed ekranami swoich 
komputerów.

Do tańca zaprosił klaun.

Tutaj się zaszczepisz
Akcja szczepień ruszyła na dobre. Szczepionki zaczynają trafiać do 
lokalnych POZ-ów. Tak też się stanie na terenie gminy Strzeleczki, 
gdzie również znajduje się punkt szczepień. Co więcej włodarze 
gminy gwarantują transport do tego miejsca.

Urząd Gminy w Strzeleczkach oferuje transport na 
szczepienia.

poczekać na wystawienie 
e-skierowania.

Rejestracji na szczepie-
nie dokonuje się na kilka 
sposobów. Można zadzwo-
nić na bezpłatną infolinię: 
989, albo skontaktować 
się z wybranym punktem 
szczepień, albo zapisać się 
poprzez e-rejestrację do-
stępną na stronie głównej 
pacjent.gov.pl, albo skon-
taktować się bezpośrednio 
z punktem szczepień lub 
skonsultować  się ze swo-
im lekarzem POZ.

Na terenie gminy Strze-
leczki powstał jeden punkt 

szczepień. Jest nim „SAID 
RAYAD”, Poradnia Leka-
rza POZ, mieszcząca się 
na ulicy Sienkiewicza 31 
w Strzeleczkach. Kontakt 
telefoniczny z placówką: 
77 474 96 96.

- W związku z roz-
poczęciem Narodowego 
Programu Szczepień 
Ochronnych przeciwko 
SARS-CoV-2 i konieczno-
ścią zapewnienia transpor-
tu mieszkańcom gminy 
mającym problemy z sa-
modzielnym dotarciem do 
wyznaczonych punktów 
szczepień informuję, że 

przygotowaliśmy już har-
monogram – mówi wójt 
gminy Marek Pietruszka.

Transport będzie do-
stępny w następujących 
dniach: w poniedziałek, 
wtorek, czwartek w godz. 
7.30-15.30, w środę w 
godz. 7. 30-17.00 i w pią-
tek w godz. 7.30-14.00. 
Jeżeli ktoś wyraża potrzebę 
skorzystania z tego udo-
godnienia, proszony jest o 
kontakt telefoniczny pod 
numer 77 466 80 37.

(mim), fot. (mp)

Można powiedzieć, iż 
teoretycznie zimy od kilku 
lat należą raczej do łagod-
niejszych, co również rzu-
tuje na nasze lokalne drogi. 
Nie jest to jednak gwaran-
cją, że aura nie spłata nam 
�gla, kiedy warunki at-
mosferyczne będą bardziej 
wymagające. Ostatnie dni 
to prawdziwy sprawdzian 
dla lokalnych, ale i ogólno-
krajowych służb porządko-
wych. Często bywa tak, że 
gdy spora część społeczeń-
stwa jeszcze śpi, pracownicy 
już wyjeżdżają na drogi po 
to, aby poranne dojazdy do 
pracy były bezpieczne.

Mimo, że spore warstwy 
śniegu to zjawisko rzadko 
spotykane i zapewne dostar-
cza najmłodszym mieszkań-
com gminy wiele radości, 
niekoniecznie oznacza to, 
że zadowoleni będą użyt-
kownicy dróg, którzy już o 
wczesnych porach wyjechać 
muszą do pracy. Ci raczej 
cieszą się, gdy śnieg jest od-
garnięty, a drogi posypane 
solą, co zapewnia poprawę 
bezpieczeństwa i komfortu 
jazdy. 

Zgodnie z prawem każ-
da droga publiczna posiada 
przypisanego administra-
tora. W związku z tym od-
powiada on za utrzymanie 
jej w dobrym stanie przez 
cały rok. Wiąże się to z 
okresowymi kontrolami, a 
także odśnieżaniem i posy-
pywaniem dróg w okresie 
zimowym. Niniejszą kwestię 

regulują konkretnie przepisy 
prawne, tzw. VI standardów 
zimowego utrzymania dróg. 

Dla wielu mieszkańców 
nie tylko przepis prawa się 
liczy, ale konkretnie działa-
nia. Tutaj praktyka pokazuje 
różne, mniej lub bardziej 
skuteczne radzenie sobie z 
zimą. Zajrzeliśmy zatem na 
ulice gminne w Strzelecz-
kach i lokalnych wioskach. 
Udało nam się zapytać także 
tutejszych mieszkańców, co 
myślą na temat służb po-
rządkowych.

- Pod naszą posesją śnieg 
był bardzo szybko usunięty z 
drogi – komentuje mieszka-
niec Strzeleczek. – Niespełna 
kilka godzin po pojawieniu 
się pierwszych opadów już 
udało nam się przyuważyć 
służby porządkowe. Chcę też 
dodać, że drogi były sypane 
solą i piaskiem, przez co już 
następnego dnia mogłem 
spokojnie pojechać do pracy.

Pracy pługów i solarek 
przyjrzał się także wójt Strze-
leczek Marek Pietruszka. 
Włodarz swoją postawą raz 
jeszcze udowodnił, iż współ-
praca mieszkańców gminy 

z władzą buduje. Wielu 
mieszkańców bezpośrednio 
zgłaszało się do wójta w 
komentarzach na jednym z 
portali społecznościowych, 
dzięki czemu było wiadomo, 
gdzie jeszcze służby porząd-
kowe powinny się pojawić. 
Dzięki temu bezpiecznie jest 
nie tylko w centralnej wiosce 
gminy, ale także w okolicz-
nych miejscowościach. Pługi 
pojawiły się w Łowkowi-
cach, Dobrej, Komornikach 
i innych miejscowościach. 

Nie tylko drogi gminne, 
powiatowe czy wojewódz-
kie powinny być w tym 
czasie odśnieżone. Należy 
pamiętać, że także właści-
ciele posesji prywatnych 
i użyteczności publicznej 
powinni o tym obowiązku 
pamiętać. Zatem za od-
śnieżenie chodnika, który 
przylega bezpośrednio do 
ogrodzenia prywatnej pose-
sji, odpowiada właściciel tej 
nieruchomości. Z kolei za-
rządca drogi odpowiada za 
usunięcie zalegającego śnie-
gu, który został uprzątnięty 
z chodnika przez właściciela.

(mim), fot. czytelnik

Służby na wysokości 
zadania

Wystarczy spojrzeć za okno, żeby przekonać się, że zima zagościła u nas 
na dobre. Nie chodzi tylko o fakt, że mamy styczeń, ale przede wszyst-
kim w ostatnich dniach – siarczyste mrozy. Przy sporych opadach śniegu 
może i robi się pięknie, ale niekoniecznie dla kierowców. Tutaj z pomocą 
biegną pracownicy odpowiadający za bezpieczeństwo na drogach.

Pługi szybko pojawiły się na gminnych drogach.
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Jest to prawdopodobnie 
jedna z najdłużej nieremon-
towanych dróg utwardzo-
nych w Polsce. Wykonana 
została z betonu, który do-
datkowo został wzmocniony 
kamieniem bazaltowym. Jej 
zarządcą jest aktualnie po-
wiat krapkowicki. Budowa 
trasy rozpoczęła się prawdo-
podobnie w 1938 r. – inwe-
stycja była wykorzystywana 
do celów propagandowych 
przez niemieckie władze. 
Zatrudnieni do jej wykona-
nia byli zarówno niemieccy 
pracownicy, jak i żydowscy 
więźniowie. Naocznym 
świadkiem powstawania 
drogi był arcybiskup Alfons Nossol, który był wtedy kil-

kuletnim dzieckiem.
Na czas budowy wzdłuż 

drogi ułożono kolejkę wą-
skotorową, żeby ułatwić 
transport materiałów. Wa-

goniki były ciągnięte przez 
konie lub ludzi. Po zakoń-
czeniu prac beton musiał 
schnąć przez sześć tygodni. 
By proces nie przebiegał 
zbyt szybko, ulica została 
obłożona słomianymi mata-
mi zwilżonymi wodą – dzię-
ki temu słońce nie spaliło 
betonu i związał się on na 
długie lata. Między Pietną 
a Brożcem powstał odcinek 
o długości 4,3 km. Został 
oddany do użytku 82 lata 
temu – w 1939 roku.

Trasa stanowi niezbity 
dowód na trwałość dróg 
betonowych. Do tej pory 
nie wymaga generalnego 
remontu, a koszty jej utrzy-

mania są niższe niż te zwią-
zane z eksploatacją dróg z 
nawierzchnią asfaltową. Nie 
wykonuje się tu tak często 
remontów cząstkowych. 
Mimo pojedynczych spękań 
płyty betonowe nadal znaj-
dują się na swoim miejscu i 
nie zapadły się, dzięki czemu 
nawierzchnia wciąż jest rów-
na. Na czterokilometrowym 
odcinku znajduje się tylko 
jeden fragment, w którym 
beton został zastąpiony 
asfaltem – płyty zostały 
zniszczone w wyniku działań 
wojennych 1945 r. 

(mn), fot. (kb)

Neogotycki kościół został 
wybudowany w 1922 r. przez 
mieszkańców wsi. Wśród nich 
znana jest pewna historia. 
Prawdopodobnie 13 września 
1921 r. stary młynarz Umlauf 
skończył pracę na godzinę 
przed północą. Zmęczony 
wyszedł z młyna i usiadł na 
ławce. Nad stodołą ukazał 
mu się żarzący słup ognia, 
który długo utrzymywał się 
na niebie. Przerażony poszedł 
do znajomych, a z nimi do 
bogatego karczmarza we 
wsi – Aleksandra Woszczyny. 
Po długiej dyskusji doszli do 
wniosku, że ów słup ognia 
wskazywał miejsce, gdzie 
powinna zostać wybudowana 
świątynia i w miejscu tym wy-
budowali kościół. 

Budowla architekto-
nicznie nawiązuje do stylu 
późnego gotyku. Kościół jest 
murowany z cegły, na po-
dmurówce kamieniem. Jest 
jednonawowy z węższym, 
poligonalnie zamkniętym 

prezbiterium, zakrystią 
nakrytą pulpitowym da-
chem (nadbudowana) i 
wieżową fasadą. Ściany 
są oszkarpowane. Dach 
główny jest dwuspado-
wy, dach prezbiterium 
dwuspadowy, nad apsydą 
wielopołaciowy, wieża na-
kryta ostrosłupowym heł-
mem. Ściany są przeprute 
ostrołucznymi oknami 
umieszczonymi w rozgli-
�onych, otynkowanych 
węgarach; w ich zwień-
czeniu znajduje się szeroki 
fryz ceglanych prostoką-
tów na tynkowanym tle. 
W szczycie umieszczono 
fasady ostrołuczne, cegla-
ne blendy. Ściany wieży 
ujęte są w szerokie lizeny, 
z tarczą zegara w górnej 
części jej fasady. W zwień-
czeniu wieży znajduje się 
fryz z blend biforialnych 
o tynkowanym wnętrzu. 
Ostrołuczny portal umiesz-
czono w przyziemiu wieży, 

wielokrotnie pro�lowany, z 
tynkowanym tympanonem, 
zwieńczony wimpergą o 
polu zdobionym ceglaną 
kratownicą. 

Do najcenniej-
szych zabytków 
w kościele należą: 
obraz Serca Pana 
Jezusa, �gury – 
Najświętszej Marii 
Panny i św. Józefa, 
ołtarz francisz-
kański z obrazem 
Chrystusa zdjętego 
z krzyża przez Józefa 
z Arymatei, ołtarz 
maryjny z �gurami 
św. Agnieszki i św. 
Alojzego oraz obraz 
Najświętszej Marii 
Panny. Z wieży ko-
ścielnej w południe 
możemy posłuchać 
bicia dzwonów, 
z których jeden 
pochodzi z 1813 
r. i został przenie-
siony z pobliskiej 

dwukondygnacyjnej 
kaplicy – dzwonnicy.

opr. (mn), fot. gmina 
Walce

Inicjatorem wykonania 
prac był ksiądz proboszcz 
Waldemar Klose. Na jego 
apel odpowiedziało pra-
wie 40 mężczyzn z Walec i 
Grocholubia, którzy wyko-
nali ogrom pracy. Pomocny 
w tym był sprzęt: dwa wy-
sięgniki, traktory, ciężarówki 

i koparka. Panowie usunęli 
suche drzewo, poobcinali ga-
łęzie i pocięli je, a następnie 
wywieźli razem z gruzem. 
Rozebrany został płot przed 
plebanią i ogrodzenie prowa-
dzące do groty. Teren wokół 
plebanii i kościoła został też 
uporządkowany.

Ksiądz proboszcz wraz 
z gospodyniami zadbali o 
ciepły posiłek dla ciężko 
pracujących panów. Ksiądz 
Waldemar Klose serdecznie 
podziękował ochotnikom za 
wysiłek i poświęcenie.

(mn), fot. Nasze Walce

Trwała i tania w utrzymaniu
Ma ponad 80 lat i nigdy nie przeszła generalnego remontu – mowa o drodze łączącej Pietną i Brożec. Czterokilometrowy betonowy odcinek 
powstał w czasach hitlerowskich i do tej pory jest w zadowalającym stanie technicznym.

Tak aktualnie wygląda droga łącząca Pietną i Brożec.

Prezentujemy gminne zabytki – część trzecia
Zgodnie z zapowiedzią kontynuujemy cykl, w którym charakteryzujemy najważniejsze zabytki materialne. Informacje na ich temat pochodzą z 
Gminnego Programu Opieki nad Zabytkami Gminy Walce na lata 2021-2024. Dziś prezentujemy kościół parafialny pw. Najświętszego Serca Pana 
Jezusa w Straduni.

…a tak wewnątrz.

Dbają o swoją parafię
W ostatnim czasie przy kościele i plebanii w Walcach zostały prze-
prowadzone prace porządkowe. Wzięło w nich udział kilkudziesięciu 
społeczników z parafii.

Podczas prac został m.in. rozebrany płot przed plebanią.

Tak kościół w Straduni prezentuje się z zewnątrz…
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Już wkrótce ma ruszyć 
gruntowna przebudowa 
stopnia wodnego w Ja-
nuszkowicach. Wszystko 
to możliwe jest dzięki 
podpisaniu umowy przez 
przedstawicieli Państwowej 
Gospodarki Wodnej Wody 
Polskie Regionalnego Zarzą-
du Gospodarki Wodnej w 
Gliwicach z wykonawcą prac 
remontowych. Jest nim spół-
ka PORR SA, która zgodnie 
z założeniami ma wejść na 
plac budowy w połowie 
stycznia 2021 r.

Całkowitą wartość 
projektu oszacowano na 

171,52 mln zł. Projekt 
uzyskał do�nansowanie z 
Programu Operacyjnego 
Infrastruktura i Środowisko 
na lata 2014–2020. Całość 
realizowana jest w ramach 
projektu „Modernizacja ślu-
zy oraz sterowni na stopniu 
wodnym Januszkowice wraz 
z przebudową awanportów”. 
Co obejmuje jego zakres?

Przede wszystkim wraz 
z postępem prac budow-
lanych zostanie przebu-
dowana tak zwana śluza 
mała. Jak udało nam się 
ustalić, dojdzie do jej 
częściowej rozbiórki. W 

jej miejscu ma zostać wy-
budowana nowa śluza. Jej 

wymiary to 190 m długo-
ści użytkowej i 12 m szero-

Śluza do remontu
To będzie spora inwestycja, a mowa tu o modernizacji śluzy na stopniu wodnym Januszkowice. Dzięki podpisanej w minionych dniach umowie 
z wykonawcą robót budowlanych długo wyczekiwany remont w końcu otrzymał zielone światło.

Modernizacja śluzy w Januszkowicach kosztować będzie 171,52 mln zł.

Jak udało się ustalić 
naszym dziennikarzom, 
Miejsko-Gminny Ośrodek 
Pomocy Społecznej ma się 
przenieść do starego hote-
lu w Zdzieszowicach. Na 
parterze mieścić się będzie 
punkt obsługi petentów. Z 
kolei na pierwszej kondy-
gnacji znajdą się biura dla 
pracowników jednostki. 
Ponadto znajdzie się też 
miejsce dla banku żywno-
ści oraz zostaną wydzielone 
pomieszczenia przeznaczo-
ne na archiwum.

W momencie gdy ośro-
dek pomocy społecznej 
wyprowadzi się z dotych-
czasowego miejsca swoje-
go pobytu, tzn. budynku 
żłobka, pozostaną wolne, 
niezagospodarowane po-
mieszczenia. W tej sytuacji 

burmistrz Zdzieszowic Sy-
bila Zimerman zastanawia 
się, w jaki sposób można je 
zagospodarować.

Dotychczas pojawiło się 
kilka możliwości i pomy-
słów. Wśród nich znalazły 
się przenosiny jednostki 
straży miejskiej, jednak 
zdaniem włodarza gminy 
jest to rzecz uciążliwa pod 

względem realizacji. Istnie-
je też pomysł na przenie-
sienie do budynku punktu 
wsparcia dla rodziny, do-
stosowując go również pod 
bibliotekę. Ostatnią wyróż-
nioną opcją jest rozbudowa 
żłobka. Niemniej biorąc 
pod uwagę ilość dzieci 
znajdujących się w obecnie 
funkcjonujących placów-

kach, nie ma potrzeby roz-
budowy tego ośrodka. 

Zakończona przebu-
dowa części starego hotelu 
na potrzeby nowej siedziby 
ośrodka pomocy społecznej 
kosztowała niespełna 2 mln 
zł. Konieczność przepro-
wadzki została podyktowa-
na nakazem inspektorów 
pracy. W dotychczasowej 
siedzibie znajdującej się w 
budynku żłobka nie było 
wystarczającej ilości miej-
sca zarówno dla urzędni-
ków, jak i dla odwiedzają-
cych placówkę petentów.

Według deklaracji bur-
mistrz Sybili Zimerman o�-
cjalne otwarcie nowej siedzi-
my OPS-u ma mieć miejsce 
w lutym bieżącego roku.

(mim), fot. (kb)

OPS ma się przenieść
W minionym czasie zakończyła się przebudowa starego hotelu w Zdzieszowicach. Ma do niego zo-
stać przeniesiony ośrodek pomocy społecznej, który na chwilę obecną mieści się w budynku żłobka.

OPS przeniesie się do starego hotelu w Zdzieszowicach.

kości użytkowej. Ponadto 
należy dodać, iż zamonto-
wane będzie wyposażenie 
techniczne, mechaniczne i 
hydrauliczne, a także prze-
budowie zostanie poddana 
komora pociągowa.

Na tym jednak nie 
kończy się zakres wykony-
wanych prac. Dodatkowo 
zostanie dokonana regula-
cja prawego brzegu Odry, 
poniżej jazu i wylotu z 
małej elektrowni wodnej 
(MEW) ulokowanej na 
stopniu wodnym. Wykona 
się także opaskę brzegową. 

Projekt przewiduje ponad-
to przebudowę tamy roz-
dzielczej od wody dolnej, 
a także przeprowadzenie 
modernizacji infrastruktu-
ry i obiektów towarzyszą-
cych kompleksowi. 

Jak informują Wody 
Polskie, powyżej opisana 
modernizacja śluzy pod-
jęta jest z uwagi na jej 
intensywną eksploatację, 
przyczyni się do uzyska-
nia przez administratora 
obiektu pewności co do 
bezpieczeństwa jego użyt-
kowania, zarówno przez 
użytkowników, jak i obsłu-
gę. Rezultatem zrealizowa-
nej inwestycji będzie także 
większe wykorzystanie 
przyjaznego środowisku 
transportu i utrzymanie 
parametrów śródlądowych 
dróg wodnych.

Jeżeli wszystko ułoży 
się zgodnie z harmono-
gramem, to zakończenie 
robót ma mieć miejsce w 
czwartym kwartale 2023 
roku.

(mim), fot. Wody Polskie

Wszyscy seniorzy, 
którzy ukończyli 80. rok 
życia, mają możliwość 
rejestracji na szczepienia 
w wybranych placówkach 
medycznych. Na terenie 
gminy są to:

- Niepubliczny Zakład 
Opieki Zdrowotnej WIL-
KOSZ-MED S.C. Bar-
bara Zagojska-Wilkosz, 
Anna Wilkosz, Paweł Wil-
kosz, Wojciech Wilkosz, 
ul. Strzelecka 54, 47-330 
Zdzieszowice,

- Niepubliczny Zakład 
Opieki Zdrowotnej Gru-

powa Praktyka Lekarza 
Rodzinnego P. Romano-
wicz R. Cieślewicz Spółka 
Jawna, ul. Filarskiego 19, 
47-330 Zdzieszowice,

- Niepubliczny Za-
kład Opieki Zdrowot-
nej Poradnia Medycyny 
Rodzinnej S.C. Alina 
Ryzner-Skrobocz Anna 
Rzemińska, ul. Filarskiego 
19, 47-330 Zdzieszowice,

- Gabinet Lekarza 
POZ Grażyna Barbara 
Mrugała-Marcyniuk, ul. 
Jasiońska 8, 47-330 Kręp-
na.

Jednocześnie infor-
mujemy, iż gmina oferuje 
możliwość skorzystania z 
transportu dla wszystkich 
osób, które mają trud-
ności w samodzielnym 
poruszaniu się i dotarciu 
do punktu szczepień. 
Szczegóły dotyczące prze-
wozów zostaną podane w 
późniejszym terminie.

Ze środków transpor-
tu skorzystać będą mogły 
osoby, które posiadają 
aktualne orzeczenie o nie-
pełnosprawności w stop-
niu znacznym o kodzie R 
lub N lub odpowiednio I 

grupę z ww. schorzenia-
mi, oraz mające trudności 
z dostępem do punktu 
szczepień (np. osoby star-
sze niemające możliwości 
samodzielnego dojazdu).

W przypadku osób ob-
łożnie chorych (z przeciw-
wskazaniem dla transpor-
tu niespecjalistycznego) 
szczepienia zapewnione 
będą przez mobilne punk-
ty szczepień. O szcze-
gółach urzędnicy będą 
informować mieszkańców 
na bieżąco.

(mim)

Znamy punkty szczepień
Ważna informacja dla wszystkich mieszkańców gminy Zdzieszowice, którzy ukończyli 80 
lat. Zgodnie z ministerialnymi wytycznymi 15 stycznia bieżącego roku ruszyła rejestracja na 
szczepienia przeciw Covid-19. W gminie Zdzieszowice wyznaczono aż 4 punkty szczepień.
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Na początku minio-
nego roku zakończył się 
Plebiscyt na Najpopular-
niejszy Ośrodek Kultury w 
Powiecie Krapkowickim w 
2019 roku. Decyzją czytel-
ników pierwsze zajął miejsce 
Gminny Ośrodek Kultury w 
Walcach. Niestety ze wzglę-
du na sytuację epidemiczną 
tym razem nie mogła odbyć 
się uroczysta gala podsumo-
wująca plebiscyty, dlatego 
w ciągu minionego roku 
przedstawiciele redakcji 
spotykali się indywidualnie z 
wyróżnionymi.

W piątek 15 stycznia 
wiceprezes zarządu Konrad 
Bassek oraz kierownik działu 
marketingu Dawid Laskow-
ski spotkali się z dyrektorem 
waleckiego GOK-u Rafałem 
Magoszem, aby wręczyć 
pamiątkową tabliczkę i prze-
kazać gratulacje za zajęcie 
pierwszego miejsca. W spo-
tkaniu wziął udział również 
wójt Marek Śmiech.

- Serdecznie dziękuję za 
przyznane wyróżnienie czy-
telnikom „Tygodnika Krap-
kowickiego” i mieszkańcom 

gminy Walce – mówi Rafał 
Magosz. – Nie spodzie-
wałem się tego, jest to dla 
mnie i całego zespołu miłe 
zaskoczenie. Cieszę się, że 
oferta GOK-u w Walcach 
ma tak dobry odbiór. To 
wyróżnienie motywuje nas 
do pracy na rzecz waleckiej 
społeczności.

Jeszcze raz serdecznie 
gratulujemy wyróżnienia 
całemu zespołowi Gmin-
nego Ośrodka Kultury w 
Walcach.

(mn), fot. (kb)

GOK nagrodzony
Gminny Ośrodek Kultury w Walcach według czytelników „Tygodnika 
Krapkowickiego” jest najpopularniejszy w powiecie krapkowickim. 
Placówka zdobyła aż 40% głosów oddanych w plebiscycie zorganizo-
wanym przez naszą redakcję.

Wyróżnienie odebrał dyrektor Gminnego Ośrodka Kultury w Walcach Rafał Ma-
gosz (trzeci od lewej).

Mała Zuzia wielkim 
uśmiechem zareagowała na 
upominki przygotowane 
przez partnerów niniejszej 
akcji: burmistrza Krapkowic 
Andrzeja Kasiurę, prezesa 
Krapkowickiego Centrum 
Zdrowia Marcina Misiewi-
cza, doradcę chustowego 
ClauWi Magdalenę Majak, 
studio fotogra�czne Mo-
onlight Michała Wichera, 
Zamkowy Młyn z Krapko-
wic oraz pracownię Drakaart 
z Miedzianej. Jeszcze raz w 
imieniu sponsorów oraz całej 
naszej redakcji serdecznie 
gratulujemy i życzymy Zuzi 
oraz jej całej rodzinie dużo 
zdrowia i uśmiechu na co 
dzień. 

(dl), fot. (mn)

Zuzia dołączyła do grona 
dzidziusiów miesiąca 

„Tygodnika Krapkowickiego”
W samo południe 14 stycznia redakcję „Tygodnika Krapkowickiego” 
odwiedziła Zuzanna Skrzyńska, aby w towarzystwie rodziców oraz 
rodzeństwa: sióstr Ewy i Jadwigi oraz brata Bogdana odebrać z rąk 
kierownika działu marketingu i reklamy TK Dawida Laskowskiego 
gratulacje i nagrody jako laureatka plebiscytu „Dzidziuś miesiąca”, 
który od wielu lat organizowany jest przez redakcję „Tygodnika 
Krapkowickiego”. 

Od 12 stycznia w powie-
cie krapkowickim, według 
informacji ministerialnych, 
odnotowano następującą 
ilość zakażeń:

- wtorek 12 stycznia – 6 
zakażeń,

- środa 13 stycznia – 14 
zakażeń,

- czwartek 14 stycznia – 
12 zakażeń,

-piątek 15 stycznia – 16 
zakażeń,

- sobota 16 stycznia – 9 
zakażeń,

- niedziela 17 stycznia – 
6 zakażeń,

- poniedziałek 18 stycz-
nia – 8 zakażeń.

Analizując dane sta-
tystyczne, nie można 

powiedzieć, że na terenie 
powiatu odnotowuje się 
tendencję spadkową zacho-
rowań. Dzieje się tak pomi-
mo faktu, iż akcja szczepień 
ruszyła już na dobre. Jak 
zauważono na początku nikt 
w tym tygodniu nie zmarł, 
będąc zakażonym koronawi-
rusem. 

(mim)

Koronawirus: 71 przypadków 
z powiatu, zero zgonów

Jak co tydzień przedstawiamy raport zakażeń dotyczący ilości przy-
padków z powiatu krapkowickiego. Według danych ministerialnych 
odnotowano ich aż 71. Są też bardziej optymistyczne wieści – w tym 
tygodniu nie odnotowano ani jednego zgonu.

- W plebiscycie udział 
wzięło wielu mieszkańców 
powiatu krapkowickiego, 
za co serdecznie dziękuje-
my. Na podstawie wyników 
głosowania dla laureatów 
przygotowaliśmy specjalne 
pamiątkowe tablice. Wy-
różnienie to jest o tyle nie-
powtarzalne, gdyż zostało 
przyznane przez naszych 
czytelników i mieszkańców 
Ziemi Krapkowickiej w ple-
biscycie, który z założenia 
wpisywał się w ramy 30-lecia 
samorządności w Polsce, 
jubileuszu, który uroczyście 
obchodzony był w zeszłym 

roku w naszym kraju - mówi 
Dawid Laskowski, kierow-
nik działu marketingu i 
reklamy grupy mediowej 
„Tygodnik”. 

W związku z tym przed-
stawiciele naszej gazety 
rozpoczęli przekazywanie 
gratulacji i wyróżnień. Jako 
pierwszy odebrał je w ponie-
działek 18 stycznia burmistrz 
Krapkowic Andrzej Kasiura, 
który zajął trzecie miejsce w 
plebiscycie na najpopular-
niejszego włodarza Ziemi 
Krapkowickiej. Aktualny 
burmistrz Krapkowic otrzy-
mał ponad 10% wszystkich 

oddanych głosów przez 
naszych czytelników i miesz-
kańców gminy Krapkowice. 
Drugi stopień podium w 
niniejszym plebiscycie przy-
padł byłemu długoletniemu 
burmistrzowi Gogolina Nor-
bertowi Urbańcowi (ponad 
13,4% głosów), natomiast 
pierwsze miejsce przyznane 
zostało byłemu burmistrzo-
wi Krapkowic Piotrowi 
Sollochowi (prawie 46% 
głosów). Pamiątkowe tablice 
w nadchodzących dniach zo-
staną wręczone także rodzi-
nom zmarłych burmistrzów. 

(nika)

Najpopularniejsi 
włodarze Ziemi 
Krapkowickiej 

wybrani!
Czytelnicy „Tygodnika Krapkowickiego” wybrali trzech najpopular-
niejszych włodarzy, którzy od 1990 r. do teraz odpowiadali za rozwój 
miast i wsi na terenie powiatu krapkowickiego. Głosy można było 
oddawać za pomocą kuponów drukowanych w gazecie bądź poprzez 
wysyłanie sms-ów od 20 września do 16 listopada 2020 r. 

Burmistrz Krapkowic Andrzej Kasiura odebrał wyróżnienie z rąk przedstawicieli 
„Tygodnika Krapkowickiego” - wiceprezesa zarządu Konrada Basska oraz kierow-
nika działu marketingu i reklamy Dawida Laskowskiego.
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- Wygląda na to, że 
kocha Pani gotowanie. 
Czy można powiedzieć, 
że to Pani pasja? Czy ta-
kie zdolności wykazywała 
Pani od dzieciństwa?

- W dzieciństwie sy-
tuacja domowa wymaga-
ła, bym przygotowywała 
obiady dla całej naszej 
pięcioosobowej rodziny. Z 
czasem polubiłam nawet to 
zajęcie, choć jako dziecko 
na pewno wolałabym od-
dawać się zabawom. Często 
też podpatrywałam moją 
mamę przy gotowaniu, a 
także ciotki, które goto-
wały wyśmienicie. Mniej 
więcej piętnaście lat temu 
zaczęłam robić przetwory 
na domowy użytek, czę-
ściowo obdarowując nimi 
dalszą rodzinę i przyjaciół. 
Cieszyły się dużym uzna-
niem i tak przed sześciu 
laty postanowiłam sprawę 
niejako zalegalizować i za-
częłam produkować dżemy 
niskosłodzone i wytrawne, 
tzw. chutneye, na bazie 
głównie lokalnych owoców 
i warzyw, choć zdarzają się 
też produkty egzotyczne.

- Jakie aktywności ku-
linarne dotychczas Pani 
podejmowała? 

- Od ładnych kilku lat 
prowadzę w naszym „Ty-
godniku Krapkowickim” 
kulinarny kącik. Wiem, 
że cieszy się poczytno-
ścią, gdyż odbieram wiele 
telefonów z pytaniami, 
komentarzami, a niekiedy 
z pochwałami. Spotykam 
wielu ludzi choćby w mar-
ketach i też rozmawiam z 
nimi na tematy kulinarne. 
Zaczęłam się intensywnie 
dokształcać w tej dziedzi-
nie, szczególnie w zakresie 
zdrowej kuchni i jej aspek-
tów leczniczych, i wzięłam 
z powodzeniem udział w 
licznych kulinarnych kon-
kursach. Moje produkty 
uzyskały znak jakości 
„Dziedzictwo Kulinarne 
Opolskie”, a także „Opol-
ską Markę” i „Produkt 
polski” oraz wiele innych 
certy�katów.

- Skąd pomysł na 
otwarcie sklepu Eko-
Dziupla w Gogolinie?

- Mąż przed laty pro-
wadził w Gogolinie księ-
garnię. Jako że czasy nie 
sprzyjały tego typu działal-
ności, od paru lat stał pusty 
lokal po sklepie, obok biu-
ra podróży. A przez fakt, 
że cały budynek jest nasz, 
postanowiłam urządzić w 
tym lokalu profesjonalną 

kuchnię i wygospodarować 
miejsce na mały sklepik z 
ekologiczną żywnością i 
produktami naturalnymi. 
Zaczęliśmy od projektu, 
bo wszystko musiało być 
urządzone według zaleceń 
sanepidu. Trochę to wszyst-
ko trwało, bo przerobienie 
księgarni na kuchnię to nie 
lada wyzwanie, ale wiele 
osób i znajomych potrak-
towało nas życzliwie. Z 
pewnym opóźnieniem, ale 
w końcu udało się nam 
w listopadzie ubiegłego 
roku dopiąć inwestycję 

do końca, no i działamy 
niemal pełną parą. Poza 
tym w dobie pandemii 
należy szukać alternatyw-
nych obszarów aktywności 
zawodowej. Ku naszemu 
zdziwieniu, sklepik cieszy 
się dużym powodzeniem 
wśród mieszkańców Go-
golina. Okazuje się, że i u 
nas żyje wielu wegan i we-
getarian, bo takie produkty 
też można u nas znaleźć, a 
także zwolenników zdrowej 
kuchni. Poza tym mamy 
wielu klientów z Krapko-
wic, ze Strzelec Opolskich 
czy nawet z Opola. Moje 
przetwory zawędrowały już 
nawet do Niemiec, Anglii, 
Belgii, Czech, a nawet do 
odległej Nowej Zelandii.

- Home made – znaczy 
domowej roboty. Jakie za-
tem produkty można zna-
leźć na waszych półkach 
sklepowych?

- Nazwę Delicious 
Home Made rzeczywiście 
można przetłumaczyć jako 
„pyszności domowej robo-
ty” – bo takie one rzeczy-
wiście są. Moje przetwory 

nie są oczywiste. Wszystkie 
smaki są w pewnym sensie 
przełamane, bowiem stosu-
ję na pozór niecodzienne 
połączenia, np. truskawkę 
z octem, wiśnię z zielonym 
pieprzem czy czerwoną 
porzeczkę z czerwonym 
pieprzem. Dużą popu-
larnością cieszy się moja 
„Śliwka w czekoladzie” czy 
„Indyjski chutney jabłko-
wy”. Jak już wspomniałam, 
lubię korzystać z naszych 
rodzimych darów ogrodów 
i sadów, często wykorzystu-
jąc dynie, śliwki węgierki, 

agrest, jabłka papierówki, 
pigwy, owoce czarnego bzu, 
rokitnik, aronię, jarzębinę, 
rajskie jabłuszka, gruszki 
czy porzeczki. U mnie 
asortyment jest różnoraki 
i sezonowy, i zależy w du-
żej mierze od dostępności 
owoców, którymi latem i 
jesienią zostajemy hojnie 
obdarowywani przez przy-
jaciół z ich ekologicznych 
ogrodów. Nie wszystkie 
owoce też można zamro-
zić, ale produkuję ponad 
sześćdziesiąt różnych sma-
ków. Należy zaznaczyć, iż 
w moich produktach nie 
stosuję żadnych sztucznych 
konserwantów, a owoce 
staram się pozyskiwać z ob-
szarów wolnych od zanie-
czyszczeń. Jednym z takich 
sezonowych produktów 
jest „Kon�tura z kwiatów 
czarnego bzu”. Nie słysza-
łam, by ktoś inny ją robił. 
A jest wyborna i znika z 
naszych półek w okamgnie-
niu. Cieszy mnie fakt, iż 
moje przetwory mają wielu 
zwolenników choćby we 
Wrocławiu, gdzie wysta-

wiam je na jarmarkach dwa 
razy w roku, a ludzie mnie 
poznają i nawet czekają na 
mój przyjazd, mając swoje 
ulubione smaki. Oprócz 
przetworów proponuję 
także w Eko–Dziupli moje 
kiszone warzywa i owoce, 
kiszoną w dużych kamion-
kowych beczkach kapustę, 
w kilku odmianach, która 
cieszy się coraz większym 
uznaniem, prozdrowotny 
wywar kolagenowy, prze-
różne pasty wegańskie, 
ekskluzywne rillette, czyli 
jak to nazwałam po polsku 

– smarowidła do chleba z 
wieprzowiny lub z kaczki, 
swojski smalec – specjal-
ność mojego męża, zakwas 
buraczany i z kiszonej 
kapusty czy kimchi – wiet-
namską kiszoną na ostro 
kapustę pekińską. Mamy w 
sklepiku także wyroby in-
nych wytwórców. Wszyst-
kie ze znakami jakości i 
certy�kowanymi: przetwo-
ry rybne z Gospodarstwa 
Rybackiego „Markowe” k. 
Wołczyna, swojskie maka-
rony ze „Śląskiego bifeja”, 
soki 100%, kombuchę, 
napój detoksykacyjny i 
bogaty w mikroelementy 
ze sfermentowanej herbaty 
renomowanego produ-
centa, oleje tłoczone na 
zimno, miody kremowane 
i smakowe i wiele innych. 
Staramy się też zwiększać 
nieco asortyment, o ile 
pozwala na to skromny 
metraż sklepiku, w którym 
można nabyć też produkty 
regionalne niespożywcze, 
jak choćby zdobione przez 
p. Grażynę Czekałę dro-
biazgi z porcelany. Poza 

Z Ireną Jasińską, właścicielką �rmy Delicious Home Made i sklepu z naturalnymi produktami Eko–Dziupla w Gogolinie, rozmawia Michał Mandola.

Nie musimy faszerować się chemią
tym kuchnia Delicious 
wytwarza wytrawne torty 
kanapkowe i oryginalne, 
ciekawe przekąski, które 
serwujemy w lunch boxach 
czy na paterach. Uświetniły 
one – mam nadzieję - już 
wiele przyjęć, fajerów czy 
spotkań. Tworzymy cieka-
we zestawy prezentowe i 
staram się cały czas wymy-
ślać nowe produkty. Mam 
głowę pełną pomysłów. 
Wiele z moich produktów 
można podejrzeć na stronie 
na Facebooku.

- Przygotowanie tego 
wszystkiego zapewne 
długo trwa. Czy wszystko 
przygotowuje Pani sama, 
czy ktoś pomaga?

- No właśnie. Moim 
podstawowym problemem 
jest ustawiczny brak czasu. 
Wszystko robimy starannie 
i ręcznie, nie używając mik-
serów itp. Na razie pomaga 
mąż, który niejako musi 
się, przynajmniej czasowo, 
przebranżowić. Zresztą on 
też bardzo lubi gotowanie 
i z chęcią pracuje w kuch-
ni, nie tylko na zmywaku. 
Duża, zawodowa kuchnia, 
znajdująca się za sklepi-
kiem i którą można pod-
glądać przez wewnętrzne 
okno, jak i pracę w niej, 
jest bardzo pomocna i póki 
co spędzam w niej po kil-
kanaście godzin na dobę. 
W domu miałam maleńką 
pracownię. Myślę, że w nie-
dalekiej przyszłości pomy-
ślę o zatrudnieniu pomocy, 
choć będzie zapewne cięż-
ko, bo jestem wymagająca i 
drobiazgowa.

- Wiele się mówi dzi-
siaj o tzw. slow food, 
można by powiedzieć 
o ochronie tradycyjnej 
kuchni. Jak się Pani na to 
zapatruje?

- Slow food, czyli po-
wolne, domowe gotowanie, 
to bardziej pewna moda niż 
sposób. Ja preferuję różne 
techniki gotowania w za-

leżności od potrzeb. Moją 
zasadą jest natomiast „zero 
waste”, czyli gotowanie bez 
odpadków. Ziemia jest już 
tak zaśmiecona przeróż-
nego typu opakowaniami, 
wyrzucaną żywnością, że 
należy z tym walczyć. Nie 
udaje się to w stu procen-
tach, ale kierunek chyba 
jest słuszny. Dlatego też 
opakowania szklane po 
moich produktach są ka-
ucjonowane i z radością 
przyjmiemy je z powrotem 
(bez wieczek!). A np. z 
obierek i pozostałości ja-
błek robię wyborny ocet. 
Zresztą nie tylko z nich.

- Mamy trudny pan-
demiczny czas. W jaki 
sposób radzicie sobie z, 
mówiąc skrótowo, „ga-
stronomicznym kryzy-
sem”?

- Rzeczywiście czasy są 
nieciekawe. Nie jesteśmy 
restauracją, nie serwuje-
my żadnych dań typowo 
obiadowych, tak więc te 
problemy jakby nas nie 
dotyczą. Staramy się wyjść 
naprzeciw oczekiwaniom 
ludzi, którzy szczególnie 
teraz szukają naturalnych, 
zdrowych produktów kuli-
narnych i takie u nas znaj-
dują. Bowiem wszystko, co 
wytwarzamy, ma właśnie 
aspekt prozdrowotny. 
Niekoniecznie musimy 
faszerować się chemią. To, 
co jemy, jest być może 
najistotniejsze dla naszej 
zdrowotnej kondycji, o 
którą warto zadbać teraz 
szczególnie. Dostarczyć 
naszym organizmom na-
turalne witaminy i mine-
rały. Na ten temat miałam 
okazję nagrać kilkanaście 
programów telewizyjnych 
i radiowych, tak więc to 
ważne zagadnienie. I w 
tym kierunku zamierzam 
działać, jak Bóg da siły, 
przez najbliższe lata.

Fot. Irena Jasińska

Produkty Ireny Jasińskiej uzyskały m.in. znak jakości „Dziedzictwo Kulinarne 
Opolskie”, „Opolską Markę” i „Produkt polski”.
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 Tel. 791 961 570

 KUPIĘ MIESZKANIE 
ZA GOTÓWKĘ

 DO REMONTU LUB ZADŁUŻONE 

„Zapach przygody to 
rzeczywiste wrażenie, a nie 
tylko poetycka metafora. 
Po raz pierwszy od bardzo 
dawna naprawdę poczułem 
jej smak. Smak tym przy-
jemniejszy, że zrodzony 
po zmaganiach z dręczą-
cymi myślami i demonami 
przeszłości” – tak zaczyna 
swoją opowieść Zdzisław 
Wasiak, który już wsiadł w 
czterotygodniową podróż 
do pociągu zwanego „Sa-
natorium miłości”, którego 
celem jest przetranspor-
tować jego uczestników w 
krainę zmysłowości. Ale 
nie będzie mógł siedzieć 
biernie i leniwie obserwo-
wać przesuwającego się za 
oknem krajobrazu i nie bę-
dzie mógł wysiąść na żad-
nej stacji. Uczestnictwo w 
takim programie to wielkie 
wyzwanie i fizyczne, i emo-
cjonalne, o czym Zdzisław 
nie miał żadnego pojęcia.

„Kiedy tajemniczy kie-
rowca wiózł mnie na miej-
sce spotkania w Kłodzku, 
moje emocje zaczęły wspi-
nać się w wysoką frazę i ro-
snąć jak drożdżowe ciasto. 
Przepiękne otoczenie par-
ku, twierdza, most przypo-
mniały mi czasy młodości 
i rodzinnych pobytów” - 
kontynuuje Zdzisław.

„Pierwsze spotkanie 
z nieznanym mi światem 
filmu i telewizji było fak-
tycznie zdarzeniem. Nagle 
osaczenie kamerami i świa-
tłem reflektorów, opera-
torzy i redaktorzy, ruch i 
podniecenie, młodzi ludzie 
zadający mi pytania i pod-
suwający mikrofon pod 
nos, strasznie mnie stremo-
wało. Czy to dzieje się na-
prawdę? – pytałem siebie. 
Nagrano tam ze mną wiele 
scenek i rozmów, o tym i 
o tamtym, niby o niczym, 
a służyło to jako rozgrzew-
ka do „wejścia w ogień”. 
Nasza szóstka mężczyzn 
została zaprezentowana 
gospodarzom programu i 
prowadzącej Marcie Ma-
nowskiej, po czym wsadzo-
no nas do autobusiku w 
nieznane. Rozmawialiśmy 
o kobietach, dopasowy-
waliśmy się do wspólnego 
mieszkania w pokojach, 
leciały kawały, były śpiewy 
i radosna atmosfera udzie-

lała się wszystkim. Do-
wieziono nas do centrum 
Parku Zdrojowego i znowu 
szok. W tym bajecznym 
plenerze nagle zrobił się 
ogromny ruch, kamery i 
światła skierowały się w 
stronę przybliżającego się 
wolno autobusu z napisem 
„Sanatorium miłości”, 
nomem omen, z którego 
wysiadło sześć zjawisko-
wych, kolorowych kobiet. 
Szły jak w filmowym 
kadrze, wychoreografowa-
nym pewnym krokiem, na 
podbój, i wydawało się, że 
uśmiechają się do gwiazd. 
Gapiłem się jak sztubak. 
Uroczysta chwila przed-
stawienia się sobie nade-
szła i pierwsza ciekawość 
została zaspokojona. Cała 
ekipa realizatorów progra-
mu i dwunastka śmiałych 
uczestników spotkała się 
twarzą w twarz. Krótki spa-
cer i trzyminutowe „rand-
ki” każdego z każdą przy 
osobnych stolikach, czyli 
zapoznawcza rozmowa, 
dopełniły wstępnej kurtu-
azji. Budziły się pierwsze 
osobiste odczucia, ale 
byłem bardzo tym oszoło-
miony. Nie zapamiętałem 
żadnych imion, wszystko 
wyleciało mi z mojej siwej 
głowy. Nie ukrywam, że 
zaskoczyła mnie u wszyst-
kich jakaś euforia, energia 
i zapał do wzajemnego 
poznania, łatwość, z jaką 
kuracjusze mówili o swojej 
przeszłości i snuli marzenia 
o znalezieniu partnera na 
dalsze lata życia, a już na 
pewno każdy chciał kogoś 
znaleźć w Polanicy Zdroju. 
Zacząłem myśleć, że to jest 
nawet niesmaczne”.

Zdzisławowi zaczęła 
ciążyć ta euforia grupy, 
ekshibicjonizm w ujaw-
nianiu ukrytych marzeń, 
bolesnych przeżyć i do-
świadczeń. On jest z na-
tury samotnikiem i bez 
wątpienia introwertykiem, 
więc do kuracjuszy „Sana-
torium miłości” zupełnie 
nie przystawał. Więc jak 
się tutaj znalazł? Zaczął 
myśleć o popełnionym 
grubym błędzie, który go 
zaprowadził do Kotliny 
Kłodzkiej. I fakt, że znalazł 
się właśnie w tym uroczy-
sku, które odwiedzał z 

młodzieżą szkolną jako jej 
wychowawca na koloniach 
letnich i zimowych, nie 
mógł wyswobodzić go z 
ciężkich myśli, że zawodzi 
siebie i ludzi, którzy go 
wybrali. Tej pierwszej nocy 
nie zmrużył oka, zdał sobie 
bowiem sprawę, że nie chce 
opowiadać o sobie rzeczy 
intymnych, bolesnych, a 
nawet snuć marzeń. Po-
stanowił, że z sanatorium 
ucieknie. Nie rozpakował 
dwóch walizek, chociaż 
udawał przed Zbyszkiem, z 

którym dzielił pokój, że to 
gorliwie robi. Następnego 
dnia wymyślił swój odwrót 
i z takim postanowieniem 
zasnął nad ranem, wtedy, 
kiedy Zbyszek wybierał się 
na swój poranny bieg.

Następny dzień roz-
począł się od spotkania w 
sali Pijalni Wód. Panel, 
czyli dyskusja na temat 
miłości, czego poszuku-
jemy w życiu i czy mamy 
jeszcze szansę na szczęście, 
prowadzona przez panią 
Martynę, od razu wprowa-
dziła go w nerwowy stan. 
Nawet jednym słowem nie 
wypowiadał się na temat 
miłości! Nie przyjechał tu 
po miłość i nie będzie na 
pewno jej szukał w tym 
programie. Jego miłość to 
zmarła żona.

Opowiada o tym 
pierwszym, męczącym 
spotkaniu dyskusyjnym. 
„Wytrąciłem się ze słucha-
nia innych, wiele różnych 
wspomnień i myśli zajęło 
moją głowę. Jako nauczy-
ciel zawsze zachęcałem 
uczniów do wypowiadania 
się, formułowania wła-
snych opinii i przemyśleń, 
lubiłem ten las podniesio-
nych rąk i przekrzykiwa-
nia się jeden przez dru-
giego. A tu, siedzę teraz 
jak ten uczeń z ostatniej 
ławki, skulony, zamknię-
ty w sobie, wyobcowany. 
Śmieszyła mnie wręcz 

trywialność wypowiedzi i 
cały ton tej dyskusji. Mi-
łość, o jakiej mówili inni 
uczestnicy, dawno wyszła 
już z mody i uśmiercili ją 
drugorzędni poeci – prze-
bierałem w myślach. Mi-
łość, w jaką ja wierzę, jest 
najpotężniejszą siłą życia 
i magicznym lekiem, któ-
ry odnawia. Eros zawsze 
zwycięża starość i śmierć. 
W to wierzę, ale głosu nie 
zabrałem. Męczyłem się 
jak potępieniec podczas 
tej dyskusji.

Następnie nagrywano 
indywidualne miniwy-
wiady, zadawano pytania, 
małe zainscenizowane roz-
mowy. Najchętniej wziął-
bym nogi za pas i wrócił do 
Krapkowic, zajął się swoim 
ogrodem i beznamiętnie 
kosił trawę. Zrobiłem po-
tworny błąd, przyjeżdżając 
tutaj. Czułem się jak kom-
pletny idiota, wszystko 
mnie wokół drażniło. Stać 
mnie tylko było na lekki 
uśmiech do wszystkich, bo 
przecież nie „oni” zawinili, 
ale ja, stary, doświadczony 
belfer, który dokonał złego 
wyboru. Ten wewnętrzny 
dialog pewnie by mnie wy-
kończył, gdyby nie wyjazd 
w nieznane. Zawieziono 
nas do przystani rzecznej, 
gdzie instruktor wyjaśnił 
warunki zadania: siedmio-
kilometrowy spływ w pon-
tonach, a ostatni kilometr 
to wyścig o zwycięstwo. 
Ucieszyłem się bardzo, wy-
siłek fizyczny i zapowiedź 
współzawodnictwa wywo-
łały we mnie przyjemne 
uczucie i poprawiły mi 
trochę nastrój. Pływanie, 
wiosłowanie, woda, szybki 
nurt rzeki, wiry, wywrotki, 
wiosła, kamizelki, no i wi-
doki pięknej natury, że aż 
kłuło w oczy. Wszystko to 
przed nami. Dobraliśmy 
się spontanicznie w grupy 
po sześć osób i ruszyliśmy. 
Nie mogliśmy utrzymać 

rytmu i ciągle było słychać 
uderzenia wioseł, nabra-
liśmy wody po kostki, 
ale dzielnie dopłynęliśmy 
pierwsi. Uczucie satysfak-
cji, radość ze zwycięstwa 
udzieliły się całemu ze-
społowi. Rywalizacja rodzi 
zdrowe uczucia i buduje 
więź w grupie. Dobrze, że 
wiosła nie były szklane, bo 
już po kilometrze nie mie-
libyśmy czym wiosłować!

Obiad w plenerze bar-
dzo smakował, po czym 
następne wyzwanie, ale 
już natury artystycznej. 
W zacisznej kotlince było 
ustawionych sześć sta-
nowisk malarskich. Na 
rozpostartych sztalugach 
mieliśmy zaprojektować 
logo do „Sanatorium miło-
ści”. Czułem się jak adept 
sztuki malarskiej, który 
stworzy następne dzieło 
na miarę epoki. Myślę, że 
absolutnie każdy ma w so-
bie pokłady kreatywności i 
terapia pędzlem i barwami 
jest tańsza niż kanapa u 
psychologa, nie ma wydat-
ku na chusteczki.

Po tych wszystkich 
emocjach, na zakończenie 
dnia dostaliśmy zaprosze-
nie do tańca. Ucieszyłem 
się i wystraszyłem zarazem. 
Na parkiecie nie byłem od 
kilku lat, szczególnie, że 
byłem po tragicznym wy-
padku. Pamiętam, co moja 
siostra zawsze powtarza, 
że muzyka i zapach kawy 
najszybciej są rejestrowa-
ne przez mózg i są zdol-
ne diametralnie zmienić 
nasze emocje i zaburzyć 
fizjologię ciała, zmniejszyć 
napięcie i stres. Jeśli wie-
rzyć filozofom, że życie 
jest warte, w każdym jego 
momencie, by wstać i tań-
czyć, to też tak zrobiłem. 
Rozpoczęliśmy od białe-
go walca i wszystkie pięć 
partnerek po kolei znalazło 
się w moich ramionach. 
Próbowałem jednak dostać 
się do jednej wyróżniającej 
się tancerki, która, jak się 
okazało, robiła to zawo-
dowo w operetce. Sznur 
adoratorów przypominał 
bardziej oblężenie przez 
„Paziów Królowej Mary-
sieńki”, był tam i błazen, 
i lowelas, i trefniś. Przy 
mojej ulubionej muzyce 
rock and roll rozwinąłem 
skrzydła. Złapałem operet-
kową muzę jak w kleszcze 
i trzymałem jak w imadle, 
kręciłem nią jak kukłą i 
razem wykręcaliśmy figury 
nie z tej ziemi. Odegrali-
śmy z pewnością sceny z 

„Orfeusza w piekle”, po-
przez „Wesołą wdówkę”, aż 
wylądowaliśmy w „Krainie 
uśmiechu”. Marynarka po-
leciała na krzesło, a koszula 
przypominała ręcznik po 
kąpieli. Stałem się niekoro-
nowanym królem parkietu 
i bardzo sobie poprawiłem 
własne notowania. Przeszła 
mi przez głowę myśl, że 
klucz do kobiecego seksa-
pilu nie ma nic wspólnego 
z urodą. Nie liczy się ciało 
jak z wystawy, ale zmy-
słowość i pewność siebie. 
A zmysłowość jest tym 
wewnętrznym ukrytym 
ogniem, który jest najbar-
dziej strzeżonym sekretem 
kobiecości. No, jak na 
„mruka i niemowę” z rana, 
dochodziłem do całkiem 
nie do powstydzenia od-
kryć”.

Po tym nieoczekiwa-
nym wyznaniu zapytałam 
Zdzisława, czy zauważył, że 
dokonuje się w nim pewna 
naturalna przemiana wy-
wołana wydarzeniami, w 
których uczestniczy? 

„Poczułem pewną ulgę 
na przykład z tego powo-
du, że nie muszę zmagać 
się rano z pytaniem, co 
dzisiaj robić, jak zapełnić 
12 godzin dnia. Ktoś inny 
mi ten dzień planuje, sta-
wia mi pod nos śniadanie, 
wymaga współdziałania, 
ale też nagradza ciekawymi 
i wartościowymi momen-
tami. Pojawił się podziw 
dla ekipy kamerzystów, 
dźwiękowców, operato-
rów, organizatorów za ich 
cierpliwość, świetną orga-
nizację, planowanie i wy-
konawstwo. Zasypiając, 
zrobiłem postanowienie, 
że jednak nie ucieknę, nie 
zmarnuję tego czasu i nie 
zawiodę tych, którzy dali 
mi szansę udziału w tym 
wyimaginowanym świecie 
sanatoryjnych przygód. 
Każdego ranka, zamiast 
wahania i szukania „dziu-
ry w całym”, będę wyrażał 
wdzięczność. A wiemy, że 
wdzięczność wyzwala ra-
dość. Więc tej nocy będę 
spał, wstanę inny. Będę 
brał udział w rozmowach, 
wyrażał swoje zdanie, a 
może nawet jednego dnia 
wyrwę się do odpowie-
dzi?”

Dalszy ciąg przygód 
Zdzisława Wasiaka w naj-
bliższą niedzielę o godz. 
21.15 w TVP1.

Grażyna Maxwell

Chciałem uciec
Publikujemy dalszy ciąg przygód Zdzisława Wasiaka w programie „Sanatorium miłości”.

„Pierwsze spotkanie z nieznanym mi światem fil-
mu i telewizji było faktycznie zdarzeniem - mówi 
Zdzisław Wasiak.
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Karnawałowo III
Nastały mroźne i szare dni. 

Śniegu wprawdzie napadało, ale 
i tak smutno wokoło.  Nie tylko 
covidowo, ale jakoś tak w ogóle. 
Zima sprzyja depresji, którą 
możemy zwalczyć w kuchni, 
serwując dania, które rozweselą 
nie tylko podniebienia, ale i 
duszę. Są potrawy zwiększające 
ilość endor�n, czyli enzymów 
szczęścia i radości w naszym 
organizmie. Należy do nich 
czekolada, ale jakże tu jeść ta-
bliczkę czekolady dziennie? Toż 
cukrzyca gotowa. Sporą ilość 
endor�n zawierają także orze-
chy, suszone owoce i w ogóle 
dobre jedzenie, przygotowane 
ze składników dobrej jakości. 
Warto wystrzegać się kulinarnej 
tandety i niekoniecznie kupo-
wać najtańsze produkty. Mamy 
teraz taki wybór w sklepach, że 
warto się dwa razy zastanowić, 
co kupić, zanim do koszyka 
wrzucimy najtańszy produkt. 
Ten wcale nie musi być najgor-
szy, ale często tak bywa. Zakoń-
czymy dzisiaj serial sałatkowo–
karnawałowy. Myślę, że czas, 
kiedy nie możemy spotkać się ze 
znajomymi w restauracji, a nie 
jesteśmy przekonani do caterin-
gu – choć to pewne rozwiązanie 
- a lubimy czasami upichcić coś 
niezwykłego, sprzyja kreatyw-
ności i szukaniu odmiennych 
od tradycyjnych rozwiązań. 
Zatem moja propozycja na wy-
strzałową i niezwykłą karnawa-
łowo-imprezową sałatkę to:

Tort sałatkowy

Składniki:

1. 300 g łopatki wieprzowej lub 
wołowiny (może być też wołowy 
ozór)
2. 3 jajka

3. 200 g twardego żółtego sera 
(np. Ostdamera)
4. 3 średnie marynowane (raczej 
większe) ogórki
5. 150 g suszonych śliwek (bez 
pestek)
6. 100 g włoskich orzechów
7. 300 g majonezu
8. sól, pieprz i czerwona, suszona 
papryka, ew. ulubione zioła do 
smaku
9. szklanka octu jabłkowego
10. łyżka cukru
11. dwie gałązki koperku
12. kilka pomidorków koktajlo-
wych i czerwona papryka
Przepis:

- mięso gotujemy w lekko oso-
lonej wodzie do miękkości, ok. 
1,5–2 godz. (z ozorów zdejmuje-
my skórkę i do gotowania doda-
jemy 50 g octu)
- jajka gotujemy na twardo i sie-
kamy po ostudzeniu w kosteczkę
- ugotowane mięso widelcem roz-
dzielamy na drobne włókna
- cebulę siekamy w jak najdrob-
niejszą kostkę i marynujemy w 
mieszaninie octu, cukru i soli 
przez ok. 1 godz.
- ogórki kroimy w cienkie plastry
- orzechy siekamy dość drobno
- śliwki kroimy na paseczki
- ser ścieramy na grubych oczkach
- przygotowujemy tortownicę 
o odpinanym boku i układamy 
„warstwami”, doprawiając każdą 
z nich solą i pieprzem oraz papry-
ką i ew. ziołami: ser, jajka, mięso, 
ogórki, śliwki, orzechy, odciśnięta 
i wysuszona cebula i raz jeszcze 
ser 
- całość mocno dociskamy i 
wierzch pokrywamy warstwą 
majonezu
- wierzch dekorujemy przekro-
jonymi na pół pomidorkami, 
wiórkami papryki i gałązkami 
koperku
- torcik wstawiamy na kilka go-
dzin do lodówki przykryty folią 
spożywczą

Po wyjęciu z lodówki prze-
kładamy ostrożnie na paterę i 
mamy iście królewski, zdrowy i 
pożywny tort sałatkowy, który 
będzie wart każdego przyjęcia, 
fajeru i spotkania.

Pani Irenka

Ta propozycja to nie lada 
gratka dla wszystkich fanów 
kolejnictwa. Specjalne po-
ciągi turystyczne pojawią się 
na terenie południowo-za-
chodniej Polski na początku 
wiosny. Przejadą odcinkami 
głównych i lokalnych linii 
kolejowych, także tych cał-
kowicie zapomnianych lub 
wyłączonych z ruchu pasa-
żerskiego. 

Jednym z pociągów 
będzie „Chrapek”, którym 
będzie można pojechać z 
Prudnika do Krapkowic i 

z powrotem. Przejazd od-
będzie się na nieczynnej w 
ruchu pasażerskim linii ko-
lejowej na pokładzie zabyt-

kowego pociągu z wagonami 
trzeciej klasy z lat 40. XX 
wieku, wagonami pierwszej 
klasy z lat 80. XX wieku oraz 

z lokomotywą spalinową z 
lat 80. XX wieku. Jest to po-
wtórka oferty z zeszłego roku 
(o tym wydarzeniu pisaliśmy 
na łamach „Tygodnika Krap-
kowickiego”). Propozycja 
cieszyła się wówczas ogrom-
nym zainteresowaniem tury-
stów i mieszkańców.

Pociąg objęty jest cał-
kowitą rezerwacją miejsc. 
Sprzedaż biletów będzie się 
odbywać na stronie organi-
zatora TurKol.pl.

(mn), fot. (kb)

Zabytkowy pociąg przyjedzie  
po raz kolejny

Zeszłoroczny przyjazd „Chrapka” wzbudził duże za-
interesowanie turystów i mieszkańców.

„Chrapek” znów przejedzie przez powiat krapkowicki. Podróż tym niezwykłym pociągiem 
będzie możliwa 20 marca.
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Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Mandacik
Mandatów, czyli kar pieniężnych, płacić nie lubimy. No, bo 

to czysta strata pieniędzy. Kara ma mieć charakter pedagogiczny, 
gdyby na przyszłość przyszło nam znów do głowy psocenie w 
postaci nadmiernej szybkości, jazdy bez pasów czy świateł lub 
np. niewpłacenie w terminie podatku, bo instytucji karzących 
mandatami jest sporo, nie tylko policja. Mandat może nałożyć 
sanepid, urząd skarbowy, straż miejska, inspekcja drogowa i Bóg 
raczy wiedzieć kto jeszcze. Toczy się właśnie dyskusja – i mam 
nadzieję, że bezowocna - by obywatel nie mógł odmówić zapła-
cenia mandatu i tym samym skierować sprawę do sądu, czyli 
dodać karzącemu pracy w postaci sporządzenia wniosku. I tu za-
czynają się przysłowiowe schody. Bywało tak, że np. można było 
w ten sposób uniknąć mandatu nakładanego przez policję, gdyż 
sprawy gdzieś „uciekały” w nawale obowiązków i papierkowej 
roboty, lub zwyczajnie nie było o co kruszyć kopii. Bo złożenie 
wniosku do sądu to już nie błahostka. Kiedy obywatel czuje 
się niewinny i widzi jak na dłoni niesprawiedliwość i pomyłkę 
tego przysłowiowego policjanta, w myśl nowych projektów sam 
będzie musiał udowodnić swą niewinność. Niby nic nowego, 
ale to na zwykłym szaraczku będzie teraz spoczywał obowiązek 
przygotowania dokumentacji sądowej. No i trzeba wcześniej za-
płacić ów mandat, a wiadomo, że jak już się państwu pieniążki 
da, to ciężko od niego wydębnić zwrot i to bez odsetek, co mnie 
dziwi tym bardziej. Bo mandat ponoć mam zapłacić w ciągu 
tygodnia, a sprawa sądowa może ciągnąć się latami. 

W swoim, dość długim już życiu i posiadając prawo jazdy 
od 41 lat, niemal wszystkich kategorii, miałem raz okazję do 
konfrontacji sądowej z policją. Zawsze kornie płaciłem manda-
ty, bo w końcu któż ich nie płacił. A to za szybkość, przyłapany 
„suszarką” lub na radarze, a to za pasy, światła, złe parkowanie i 
takie tam drobiazgi. W sytuacji, której tu nie opiszę, bo miejsca 
brak, byłem pewny swoich racji na 110%. Jak nigdy, a poczu-
cie niesprawiedliwie nałożonej kary przez chcącego wcisnąć mi 
mandat, nadgorliwego policjanta, było w pełni uzasadnione i 
oczywiste. Nie przyjąłem więc mandatu pierwszy raz w życiu (i 
chyba ostatni, bo to bez sensu). Zatrudniłem radcę prawnego, 
z którym wysmarowaliśmy czterostronicowe, prawnicze pismo, 
opisujące całą sprawę, gdyż policja, po niemal trzymiesięcznej 
wymianie pism ze mną, skierowała jednak sprawę do sądu, jakby 
nie przemyślawszy do końca moich racji i oczywistych błędów 
pana policjanta. 

Wydrukowałem z mozołem z internetu mapkę, powiększy-
łem ją i wyrysowałem całą drogową sytuację, która w ten feralny 
dla mnie dzień była wyjątkowa. I tak, uzbrojony w pisma z 
policji, kopię owej mapki w formacie A3, udałem się na rozpra-
wę, która odbyła się kilka lat temu zaraz po drugim dniu świąt 
Wielkiej Nocy w godzinach porannych, ufny w bezstronność 
wymiaru sprawiedliwości. Wysoki Sąd raczej nie zaznajomił się 
rzetelnie z przedstawionymi dokumentami, na rozprawie rzucił 
okiem na mapkę, a pan policjant opowiadał na sali rozpraw nie-
prawdziwe farmazony, kłamiąc w obliczu sądu, choć wcześniej 
przyrzekał, że będzie mówił prawdę. Ach, jak żałuję, że wtedy 
nie nagrałem całej sytuacji! Tzn. podczas zdarzenia drogowego i 
w sądzie – choć akurat tam nie wolno. Pan policjant używał dla 
mnie niezrozumiałego języka w postaci stwierdzeń „sytuacja ze-
ro-jedynkowa”, „suchar” itp. Nie wiem, czy jest to język, w któ-
rym zwraca się do Wysokiego Sądu. I tenże po kilkuminutowej 
przerwie uznał mnie oczywiście winnym, choć zmniejszył mi o 
połowę nałożoną karę i zwolnił z kosztów sądowych. Widocznie 
jednak coś Wysokiemu Sądowi nie grało. I tak to wygląda w 
praktyce. 

Widać, że rządzący chcą zniechęcić swoich obywateli do 
wnoszenia spraw do sądu. Nie przeczę, że być może jest ich tam z 
błahych powodów zbyt wiele, ale na pewno nie wszystkie. Komu 
będzie się chciało i kto będzie miał możliwości, by zatrudniać 
radców prawnych do pisania wniosków, zbierać dowody swojej 
niewinności i płacić podwójnie, z mizernym zapewne skutkiem, 
bo władza musi trzymać się razem i być solidarna, jak nie przy-
mierzając – kobiety. Poza tym państwo potrzebuje na gwałt kasy, 
a skąd ją wyciągnąć? Wiadomo. Cieszmy się tylko, że nie żyjemy 
np. w Norwegii, gdzie najtańszy mandat za przekroczenie np. 
prędkości o 3 km/h wynosi (w przeliczeniu) od 2 tys. zł bądź 
w hiszpańskiej Katalonii, bo tam, jak już cię kontrolują, to na 
pewno „coś” znajdą i bulisz krocie. W Rosji na każdym rogu stoi 
policjant, najczęściej skorumpowany, a o policji w Niemczech 
wiecie dużo sami. Czesi też są srodzy. Natomiast w Anglii czy 
w Italii musisz rzeczywiście nawywijać na drodze, by nałożono 
mandat i w ogóle by interweniowała policja. Albańczycy za to 
chętnie pomagają. Morał z tego taki, że nasze „służbowe” kon-
takty z policją warto jednak nagrywać, w kontekście ewentual-
nej dalszej akcji.

Wawrzyniec Jasiński
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K r a p kow i c k i e g o

Drodzy Czytelnicy - 
to od Waszych głosów 
zależy, kto zwycięży w 
plebiscycie na najpopu-
larniejsze koło DFK w 
powiecie krapkowickim 
organizowanym przez 
„Tygodnik Krapkowic-
ki” z okazji 30-lecia 
Mniejszości Niemiec-
kiej na Śląsku Opol-
skim. Koła mniejszości 
niemieckiej prężnie 
działają na co dzień w 
większych i mniejszych 
miejscowościach w na-
szym regionie, w tym 
roku nie przeszkodziła 
im w tym nawet pan-
demia. W ciągu roku 
organizują wiele wy-
darzeń, spotkań oraz 
imprez dla lokalnego 
społeczeństwa. Angażu-
ją się zarówno w życie 
edukacyjne, kulturalne, 
jak i sportowe naszego 
regionu. Podtrzymują 
tradycję i zwyczaje, któ-

re od lat związane są z 
regionem Śląska Opol-
skiego. 

Plebiscyt jest dobrą 
okazją do docenienia 
pracy kół i osób, które 
aktywnie działają w na-
szym powiecie. Które 
koło z Twojej gminy lub 
miejscowości zasługuje 
na wyróżnienie jako 
wzór dla innych? Weź 
udział w akcji „Tygo-
dnika Krapkowickiego” 
i oddaj głos na swoich 
faworytów. Patronat ho-
norowy nad niniejszym 
plebiscytem sprawuje 
Rafał Bartek, przewod-
niczący Towarzystwa 
Społeczno- Kultural-
nego Niemców na Ślą-
sku Opolskim. Poniżej 
zamieszczamy listę kół 
DFK – kandydatów do 
tytułu „Najpopularniej-
sze Koło DFK na tere-
nie powiatu krapkowic-
kiego”:

Jak głosować?
Wyślij sms na numer:

71051 - 1 punkt (1,23 zł z 
vat)

72051 - 2 punkty (2,46 zł z 
vat)

74567 - 4 punkty (4,92 zł z 
vat)

SMS o treści tk.k (po kropce 
nr koła)

lub prześlij kupon z gazety 
(3 punkty) pod adres:

Tygodnik Krapkowicki

ul. Sienkiewicza 9

47-300 Krapkowice

z dopiskiem: „Najpopular-
niejsze koło DFK w powie-
cie krapkowickim”

Głosowanie trwa 
do 31.01.2021 r. 
do godz. 23.59. 
(decyduje data 

stempla pocztowego).

Gmina Gogolin:
1.DFK Chorula/Chorulla 
(SMS o treści TK.K.1)

2.DFK Gogolin/Gogolin (SMS 
o treści TK.K.2)

3.DFK Górażdże/Gora-
dze(SMS o treści TK.K.3)

4.DFK KamieńŚląski/Groß 
Stein (SMS o treści TK.K.4)

5.DFK Kamionek/Klein Ste-
in(SMS o treści TK.K.5)

6.DFK Karłubiec/Karlu-
bitz(SMS o treści TK.K.6)

7.DFK Malnia/Mallnie (SMS o 
treści TK.K.7)

8.DFK Obrowiec/Oberwitz 
(SMS o treści TK.K.8)

9.DFK Odrowąż/Oderwanz 
(SMS o treści TK.K.9)

Gmina Krapkowice
10.DFK Dąbrówka Górna/
Dombrowka(SMS o treści 
TK.K.10)

11.DFK Gwoździce/Gwosd-
czütz(SMS o treści TK.K.11)

12.DFK Kórnica/Körnitz(SMS 
o treści TK.K.12)

13.DFK Krapkowice/Krap-
pitz(SMS o treści TK.K.13)

14.DFK Otmęt/Ottmuth(SMS 
o treści TK.K.14)

15.DFK Pietna/Pietna(SMS o 
treści TK.K.15)

16.DFK Rogów Opolski/Ro-
gau(SMS o treści TK.K.16)

17.DFK Steblów/ Stöblau-
(SMS o treści TK.K.17)

18.DFK Ściborowice/Stieben-
dorf(SMS o treści TK.K.18)

19.DFK Żużela/Zuzella(SMS o 
treści TK.K.19)

20.DFK Żywocice/Zywod-
schütz (SMS o treści TK.K.20)

Gmina Strzeleczki
21.DFK Dobra/Dobrau (SMS 
o treści TK.K.21)

22.DFK Dziedzice/Sed-
schütz(SMS o treści TK.K.22)

23.DFK Komorniki-Łowkowi-
ce/Komornik-Lobkowitz(SMS 
o treści TK.K.23)

24.DFK Kujawy/Kujau (SMS o 
treści TK.K.24)

25.DFK Pisarzowice/Schreiber-
sdorf(SMS o treści TK.K.25)

26.DFK Racławiczki/Polni-
schRasselwitz(SMS o treści 
TK.K.26)

27.DFK Smolarnia/Pechhüt-
te(SMS o treści TK.K.27)

28.DFK Strzeleczki/Klein Stre-
hlitz (SMS o treści TK.K.28)

29.DFK Ścigów/Schiegau 
(SMS o treści TK.K.29)

30.DFK Zielina/Zellin (SMS o 
treści TK.K.30)

Gmina Walce
31.DFK Brożec/Bro-
schütz(SMS o treści TK.K.31)

32.DFK Dobieszowice/Dober-
sdorf(SMS o treści TK.K.32)

33.DFK Grocholub/Grocho-
lub (SMS o treści TK.K.33)

34.DFK Kromołów/Kramelau-
(SMS o treści TK.K.34)

35.DFK Rozkochów/Rosno-
chau (SMS o treści TK.K.35)

36.DFK Stradunia/Straduna 
(SMS o treści TK.K.36)

37.DFK Walce/Walzen(SMS o 
treści TK.K.37)

Gmina Zdzieszowice
38.DFK Zdzieszowice/Descho-
witz(SMS o treści TK.K.38)

39.DFK Januszkowice/Ja-
nuschkowitz (SMS o treści 
TK.K.39)

40.DFK Jasiona/Jeschona 
(SMS o treści TK.K.40)

41.DFK Krępna/Krempa(SMS 
o treści TK.K.41)

42.DFK Oleszka/leschka(SMS 
o treści TK.K.42)

43.DFK Rozwadza/Roswa-
dze(SMS o treści TK.K.43)

44.DFK Zdzieszowice/Descho-
witz(SMS o treści TK.K.44)

45.DFK  Żyrowa/Zyrowa 
(SMS o treści TK.K.45)
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>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Wyślij mailem 
marketing@ 

tygodnik-krapkowicki.pl
Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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• OSTATNIE WOLNE 
MIESZKANIE! „NOWE 
KORALE” ul. Słowackie-
go BUDYNEK Z WINDĄ! 
Budowa rozpoczęta! 
Zakończenie budowy 
GRUDZIEŃ 2021 więcej 
na www.nowekorale.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 
857 858, 666 312 818

• OSTATNIE WOLNE 
MIESZKANIA! APARTA-
MENTY NA PRUSA Kom-
fortowe mieszkania z 
tarasem lub ogródkiem 
do wyłącznego korzy-
stania, z przynależnym 
garażem i miejscem po-
stojowym. Budowa roz-
poczęta! Zakończenie 
budowy LUTY 2021 wię-
cej na www.naprusa.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858, 666 
312 818

• OSTATNIE WOLNE 
MIESZKANIA! SŁONECZ-
NE TARASY Komfortowe 
mieszkania z tarasem 
lub ogródkiem do wy-
łącznego korzystania, 
z przynależnym gara-
żem i miejscem posto-
jowym. Budowa roz-
poczęta! Zakończenie 
budowy GRUDZIEŃ 

2021 więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818

• NOWA INWESTYCJA 
DEWELOPERSKA! Na 
„OSIEDLU DĘBOWYM” 
w Gogolinie, komfor-
towe mieszkania z ta-
rasem lub balkonem, 
z przynależną piwnicą 
i miejscem postojo-
wym. Rozpoczęcie bu-
dowy LISTOPAD 2020, 
zakończenie budowy 
GRUDZIEŃ 2021 Więcej 
informacji tel. 77 466 
50 38, 666 857 858, 666 
312 818

• DO WYNAJĘCIA

• Krapkowice, Sło-
wackiego „Trzy Ko-
rale”, 2pkł,41m²,par-
t e r , b a l k o n , p i w n i c a , 
1.300zł+opłaty więcej 
na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (13682)

• MIESZKANIA

• Zakrzów, 1pkł, 23,7 
m², Ip, do remontu, 65 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13435)

• Krapkowice, 3pkł, 

78m², Ip, OGRÓDEK, 
piwnica, do remontu, 
169 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (12183)

• Gogolin, 3pkł, 85 m², 
parter, piwnica, ogró-
dek, 185 000 zł więcej 
na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (13476)

• Krapkowice, XXX-le-
cia, 3pkłwc, 57m², IVp, 
balkon, piwnica, 199 
000 zł,  więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13639)

• Krapkowice, Poczto-
wa 10 „Green House”, 
2pkł, 52m², Ip, balkon, 
parking, 269 000 zł wię-
cej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (13684)

• DOMY

• Walce, wolno stojący, 
180m², działka 12,11a, 
do remontu, 150 000 
zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13478)

• Gogolin, jednorodzin-
ny, 90m², działka 8 a, 
garaż, 299 000 zł więcej 
na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (13331)

• Krapkowice, jedno-
rodzinny, 5pkł, 120 m², 
działka 7,6 a, stan do 
remontu, 299 000zł wię-
cej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (13520)

• Krapkowice, jedno-
rodzinny, 4pkł, 90 m², 
działka 9 a, stan dobry, 
350 000zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 
818 (13472)

• Kąty Opolskie, jed-
norodzinny, 135m², 
działka 15 a, garaż, 370 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13037)

• Zabierzów, dwuro-
dzinny, 231m², dział-
ka 38 a, garaż, 395 
000 zł więcej na www.
investdom.pl  tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13564)

• Obrowiec, dwurodzin-
ny, 8pkł, 250 m², działka 
29 a, stan dobry,  380 
000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13502)

• Gogolin, dwurodzin-
ny, 158m², działka 7 a, 
stan b.dobry, garaż, 489 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 

(2255)

• Krapkowice, dwuro-
dzinny, 4pkł, 230 m², 
działka 7 a, stan dobry,  
559 000zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 
818 (13576)

• Gogolin, wolno sto-
jący,168 m², działka 
13a, plus warsztat, 590 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(12038)

• Krapkowice, wieloro-
dzinny, 7p3k3ł, 275 m², 
działka 5 a, stan dobry, 
620 000zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 
818 (13004)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 
5,4 a, media w grani-
cy, 49 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (12467)

• Chorula, budowlana, 
27,86 a, media w grani-
cy, 85 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 

858 (9053)

• Gogolin-Zakrzów, bu-
dowlana, 44 a, media w 
granicy, 85 000 zł, wię-
cej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (12888)

• Odrowąż,  budowla-
na, 26 a, media w grani-
cy, 159 360 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (12316)

• Gwoździce,  budowla-
na, 18 a, media w grani-
cy, 239 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (13635)

• LOKALE

• Krapkowice, ul. Opol-
ska, handlowo-usługo-
wy, 104 m² parter, wi-
tryny, 239 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (12821)

• Stradunia, handlo-
wo-usługowy, 108 m² 
parter, witryny, 115 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13638)

NIERUCHOMOŚCI
• Kupię mieszkanie na 
terenie Krapkowic lub 
Zdzieszowic w bloku. In-
teresuje mnie również 
garaż. Tel: 886 123 970.

• Kupię mieszkanie  
tel.796 791 716

• Kupię mieszkanie w 
bloku w Krapkowicach, 
może byc do remontu  

tel. 516 780 485

PRACA
• Zatrudnię kierowcę z 
kat. C, operatora prze-
siewacza samojezdnego 
przeszkolimy, Gogolin, 
tel. 602 675 465

• Przyjmiemy ucznia na 
praktyczną naukę w za-
wodzie stolarza. Praktyki 
w Krapkowicach. Tel. 77 

466 13 93.

• Zatrudnimy kierowcę z 
kat.C z okolic Krapkowic, 
Gogolina. Praca na miej-
scu. Tel. 602 675 465

ROLNICZE
• Kupię ciągnik rolniczy 
i inny sprzęt rolniczy tel. 
602 811 423

eprasa.pl 187f27dd49

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.nowekorale.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/


Nr 3 (1184) 19 stycznia 2021 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl26

• EKG/USG NA MIEJSCU

• OBSŁUGUJEMY PACJENTÓW UBIEZPIECZONYCH 
  W PZU I LUXMED

• LARYNGOLOGII

OFERUJE WSPARCIE W ZAKRESIE USŁUG MEDYCZNYCH

• ENDOKRYNOLOGII

• ORTOPEDII

• GINEKOLOGII 
• DIABETOLOGII 
• KARDIOLOGII 
• DERMATOLOGII

 

• NEUROLOGII 
• CHIRURGII
• MEDYCYNY PRACY
• MEDYCYNY SPORTOWEJ
• CHIROPLASTYKI
• ZAPEWNIAMY BADANIA 
  LABORATYJNE

Plac Narutowicza 14  I  47-150 Leśnica
rejestracja@lcm.org.pl I biuro lsm.org.pl

 tel.: 77 414 61 69
www.lcm.org.plI

LEŚNICKIE CENTRUM MEDYCZNE

LEŚNICKIE
CENTRUM

MEDYCZNE

W polskim sporcie 
wciąż niedoceniane są ko-
biece kompetencje, a dobit-
nie pokazują to statystyki, 
wedle których jedynie 10% 
trenerów i instruktorów 
stanowią panie. Sport wciąż 
postrzegany jest głównie 
jako zajęcie dla mężczyzn 
i dotyczy to zarówno sfery 
zawodniczej, szkoleniowej, 
sędziowskiej, jak i zarząd-
czej w związkach i klubach 
sportowych. Normą jest 
więc prowadzenie przez pa-
nów żeńskich drużyn piłki 
ręcznej, sytuacja odwrotna 
stanowi już swego rodzaju 
sensację. Z taką mamy do 
czynienia w klubie spod 
Opola. To absolutny ewe-
nement w ligach prowadzo-
nych pod egidą Związku 
Piłki Ręcznej w Polsce, bo 
pochodząca z Krapkowic 
Jolanta Jochymek w mę-
skim handballu jest jednym 
z dwóch „rodzynków” jeśli 
chodzi o samodzielność w 
kwestiach szkoleniowych w 
klubie. Drugim, w ekipie 
pierwszoligowca z Kątów 
Wrocławskich, jest jeszcze 
trener Alicja Łukasik. 

Ciekawostką jest fakt, że 
w komprachcickim OSiR-
-ze w roli asystentki pani 
Jola ma do pomocy swoją 

córkę Agnieszkę, której 
sympatykom szczypiorniaka 
w Polsce nie trzeba przed-
stawiać. Obie panie mają 
w swoim zawodowym CV 
niemałe sukcesy. Mama, 
w przeszłości zawodniczka 
AZS-u Katowice, Startu 
Opole i oczywiście Otmętu 
Krapkowice, po zakończe-
niu zawodniczej kariery za-
jęła się szkoleniem w krap-
kowickim klubie, z którym 
wywalczyła awans do I ligi. 
Sześć lat temu z kolei rok 
pracy w roli selekcjonerki 

kadry Polski kobiet w piłce 
ręcznej plażowej krapkowi-
czanka zwieńczyła sukcesem 
na mistrzostwach Starego 
Kontynentu, gdzie Polki za-
jęły 5. miejsce. To był jak do 
tej pory najlepszy rezultat 
w historii polskich startów 
plażowego szczypiorniaka 
na mistrzostwach Europy. 
Cegiełkę do tego sukcesu 
dołożyła wspomniana wyżej 
jej córka Agnieszka, do-
skonale znana z występów 
w halowej reprezentacji 
piłkarek ręcznych. 65-krot-

na reprezentantka Polski, 
multimedalistka ligowych 
rozgrywek w barwach Za-
głębia Lubin w kwietniu 
2020 roku zakończyła 
sportową przygodę w roli 
zawodniczki, a niedługo 
potem dołączyła do sztabu 
komprachcickiego OSiR-u. 

– Dwa lata temu do-
stałam propozycję objęcia 
zespołu z Komprachcic, 
ale za pierwszym razem 
nie skorzystałam z niej. 
Miałam trochę obaw o 
nowe doświadczenie, jakim 

byłaby praca z panami, ale 
po jakimś czasie klub po-
nowił ofertę i tym razem 
byłam już „na tak”. Czy z 
mężczyznami pracuje się 
łatwiej niż z kobietami? Na 
pewno inaczej. Dziewczyny 
uprawiające sport dużo bar-
dziej i szybciej uzewnętrz-
niają emocje. Faceci o wiele 
spokojniej podchodzą do 
tych samych kwestii, choć 
jak wybuchną, też nie ma 
czego zazdrościć w pracy 
z nimi – śmieje się Jolanta 
Jochymek. – Pomysł na to, 
by moją asystentką była 
Agnieszka to mój autorski 
projekt. Wiem, jak ciężko 
jest się pozbierać po zakoń-
czeniu zawodniczej kariery, 
dlatego gdy Aga skończyła 
z uprawianiem sportu, 
podstępem zaprosiłam ją 
najpierw na salę grupy 
dziewczynek w Tułowicach, 
a potem to samo zrobiłam, 
ściągając ją do Komprach-
cic. Tutaj, doceniając jej 
wielkie doświadczenie ligo-
we i reprezentacyjne, chcia-
łam, by przyjrzała się moim 
skrzydłowym. Zgodziła 
się i z treningu na trening 
wciągnęła się w tę robotę. 
Jej zapał dostrzegły klubowe 
władze i wkrótce padła pro-
pozycja, by o�cjalnie została 

moją asystentką. Chłop-
cy szybciutko złapali z 
Agnieszką kontakt i bardzo 
chwalą sobie z nią zajęcia, 
a ja mam fachową pomoc i 
mogę podzielić obowiązki – 
dodaje pani Jola. 

Rodzinny duet kieruje 
grupą 24 facetów, która obec-
nie stacjonuje na 10. miejscu 
w stawce trzynastu ekip dol-
nośląskiej grupy II ligi. 

– Nikt nie oczekiwał 
ode mnie cudów, bo zespół 
trenuje zaledwie dwa razy 
tygodniowo. Jestem jed-
nak ambitnym trenerem i 
na nasz wynik z pierwszej 
rundy patrzę krytycznym 
okiem. Brakuje nam trochę 
kondycji, stąd kilka meczów 
na naszą niekorzyść rywa-
le rozstrzygnęli w samych 
końcówkach. Cieszy to, że 
naszą pracę zauważają inni, a 
przykładem tego były choć-
by pochwały od ekipy lidera 
naszej grupy, Tęczy Kościan. 
W drugiej rundzie zechcemy 
jeszcze bardziej zaznaczyć 
się na parkiecie – zapowiada 
Jolanta Jochymek. 

Pani trener i jej asy-
stentce życzymy samych 
sukcesów i pracy w męskiej 
Superlidze. 

(raul)

Sport – piłka ręczna

Gdzie diabeł nie może, tam…
Trener-kobieta w męskich sportach drużynowych to rzadkość nie tylko na skalę krajową. W Polsce w trzech najwyższych ligach szczypiorniaka 
mężczyzn w roli szefa zespołu są jedynie dwie panie. Jedną z nich jest krapkowiczanka Jolanta Jochymek, która za stronę sportową odpowiada 
w seniorskiej drużynie LKS PR OSiR Komprachcice.

Dla Jolanty Jochymek (z prawej) i jej córki Agnieszki praca z mężczyznami jest 
absolutnie nowym doświadczeniem. Fot. Grzegorz Trzpil.
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Michalewski to wy-
chowanek kluczborskie-
go MKS-u, w którym 
w kwietniu 2017 roku 
zadebiutował w senior-
skiej drużynie ówczesnego 
pierwszoligowca w meczu 
z Wigrami Suwałki. Ko-
lejne minuty na zapleczu 
ekstraklasy 22-letni dzisiaj 
obrońca „złapał” w poje-
dynkach z Chojniczanką 
Chojnice, Podbeskidziem 
Bielsko-Biała i Stomilem 
Olsztyn. W tym ostatnim 
ze spotkań trener kluczbor-

czan Andrzej Konwiński po 
raz pierwszy desygnował go 
do gry w wyjściowej jede-
nastce. 

W sezonie 2017/2018 
Michalewski wypożyczony 
został do czwartoligowego 
OKS-u Olesno i tam za-
grał jedynie w 7 meczach, 
zdobywając jedną bramkę 
w starciu z… MKS-em 
Gogolin. W sierpniu 2017 
roku OKS wygrał przy 
Kasztanowej 5-1, a wynik 
w 84. minucie zamknął 
właśnie Michalewski, który 
pojawił się na murawie w 
drugiej połowie. Niestety, 
bolesna kontuzja wyłączyła 
młodego obrońcę z futbo-
lu na ponad rok. Powrót 
do Kluczborka w sezonie 
2018/2019 młody gracz 
zaznaczył siedmioma wy-
stępami na szczeblu III ligi, 
choć nie pograł w nich wie-
le, wchodząc głównie na 
końcowe fragmenty spo-
tkań. W 2019 roku młody 
kluczborczanin odszedł do 
Śląska Łubniany, gdzie w 
lidze okręgowej (rozgrywki 

przerwano w marcu z po-
wodu pandemii – przyp. 
red.) rozegrał 13 potyczek, 
tra�ając 4 razy do siatki 
przeciwnika. 

– Od czasu, gdy zamiast 
piłce postanowiłem więcej 
swojego czasu poświęcić 
nauce, swoją przyszłość 

związałem z miastem Opo-
le. Stąd mam naprawdę 
blisko do Gogolina, gdzie 
tra�łem z własnego wyboru 
i za namową kilku osób. 
Zależało mi na klubie z 
odpowiednimi warunkami 
do rozwoju i drużynie pro-
wadzonej przez trenera ma-
jącego wielkie doświadcze-

nie, a za takiego uważam 
Adriana Pajączkowskiego. 
Zawsze profesjonalne gra-
nie w piłkę było moim 
snem i marzeniem, stąd od 
małego wychowywałem się 
„na piłkarza” i nic innego 
się dla mnie nie liczyło. 
Przyszedł jednak moment, 
gdy zrozumiałem, jak kru-

che są to marzenia, a fakt 
wypożyczenia mnie do 
Olesna był bardzo bolesny 
dla mnie – młodego, am-
bitnego piłkarza. Do tego 
tragiczna kontuzja wyklu-
czyła mnie na bardzo długi 
czas z jakiejkolwiek aktyw-
ności �zycznej. W owym 
czasie nie zostałem jednak 
sam, bo bardzo pomógł 
mi �nansowo MKS Klucz-
bork, opłacając część kosz-
tów operacji nogi. Wspie-
rała mnie także rodzina, a 
ja odebrałem to wszystko 
jako znak od Boga, dlatego 
postanowiłem pójść na stu-
dia. Piłka nożna już nigdy 
nie będzie dla mnie prio-
rytetem, a jedynie fajnym 
hobby – zauważa Miłosz 
Michalewski, który od te-
raz jest częścią gogolińskiej 
społeczności piłkarskiej. 

Skrzydłowy, który może 
występować także na po-
zycji obrońcy, związał się z 
MKS-em Gogolin na run-
dę wiosenną. 

(raul)

W najtrudniejszej sytu-
acji z naszych ekip przed star-
tem rundy rewanżowej wy-
dają się być piłkarze rezerw 
krapkowickiej Unii. Grający 
w Żywocicach podopieczni 
trenera Adama Gondka w 
15 spotkaniach zgromadzili 
zaledwie 10 punktów i ty-
leż samo tracą do będącego 
na jedenastym – ostatnim 
bezpiecznym miejscu – ze-
społu ze Szczedrzyka. Na tak 
słaby rezultat naszej drużyny 
wpływ miały zaledwie trzy 
zwycięstwa, odniesione w 
dodatku z trzema najsłab-
szymi rywalami. Premiero-
wą wygraną żywociczanie 
zanotowali dosyć szybko, bo 
już w kolejce numer dwa, a 
jej rozmiary sugerowały, że 
będą odgrywali ważną rolę 
w lidze. Dziewięć goli wbi-
tych zespołowi z Radawia 
było niezłym wyczynem, ale 
tylko jeśli chodzi o rozmiary 
zwycięstwa, bo przeciwnik 
przegrywał później jeszcze 
dwanaście razy i zasłużenie 
zamyka ligową stawkę w 
tabeli. Hat-trickiem w tym 

pojedynku popisał się Seba-
stian Kołodziej, a w starciu z 
Błękitnymi Jaryszów dorów-
nał mu pod tym względem 
Bartosz Jamkowy. Temu 
ostatniemu bramkowy 
„trójpak” smakował nieco 
inaczej, bo jego drużyna 
uległa gospodarzom 3-6. W 
derbowych konfrontacjach 

Unia II na plus zapisała je-
dynie tę z Dąbrówką Górną, 
gdy gładkim 3-0 u siebie 
poprawiła sobie zmącone 
kiepskimi wynikami humo-
ry. Z Victorią Żyrowa było 
już dokładnie odwrotnie, a 
katem żywociczan okazał się 
autor dwóch tra�eń w tym 
starciu – Kamil Jakubczak. 

Klubowej klasy�kacji strzel-
ców z 4 tra�eniami przewo-
dzi Robert Bartela, a tuż za 
nim z 3 bramkami na koncie 
plasują się Adam Gondek, 
Sebastian Kołodziej i Bartosz 
Jamkowy. 

Odrobinę lepiej w tej 
samej grupie prezentują 

się futboliści z Dąbrówki 
Górnej, którzy wyprzedza-
ją lokalnych rywali o dwa 
„oczka”. Team grającego 
szkoleniowca Tomasza Ko-
wola obok drużyny z Otmic 
jest jedną z dwóch ekip, które 
w rundzie jesiennej ani razu 
nie poszły na kompromis. 
Cztery wygrane i aż jedena-
ście porażek nie ulokowały 
naszego zespołu wysoko i 
wiosną w Dąbrówce Górnej 
zapowiada się rozpaczliwa 
pogoń za konkurencją. W 
klubie mówi się, że kadro-
we kłopoty nie dotknęły 
zespołu praktycznie jedynie 
w pierwszym meczu, gdy 
na inaugurację rozgrywek 
wygrał on 3-1 w Kątach 
Opolskich z tamtejszą Odrą. 
Słabiutko wyglądają strzelec-
kie statystyki podopiecznych 
trenera Kowola, którzy w 15 
potyczkach tra�ali tylko 21 
razy do siatki przeciwników. 
Gorszym pod tym względem 
z 16-zespołowej stawki dru-
żyn jest tylko leśnicki Sokół 
(19 goli). Jednym z najlep-
szych występów Dąbrówki 

Górnej był ten u siebie z Rze-
miosłem. Dziewkowiczanie 
to solidna drużyna, którą 
nasza jedenastka rozbiła 5-2. 
Dużo więcej było niestety 
występów aspirujących do 
miana najgorszego. Biorąc 
pod uwagę jedynie końcowy 
rezultat, bez dwóch zdań 
najbardziej wstydliwym 
był domowy blamaż 0-13 
z Sokołami Bierdzany. Na 
małe usprawiedliwienie 
przegranych przemawia to, 
że niemal całą drugą połowę 
grali oni w zaledwie dzie-
więcioosobowym składzie 
wymuszonym kontuzjami i 
czerwoną kartką bramkarza. 
W snajperskim rankingu 
LZS-u z 6 bramkami prym 
wiedzie Tomasz Urbacka, a 
tuż za nim znajduje się się 
Denis Kaźmierz (4 gole).

Rundę wiosenną gracze 
Unii II Żywocice i Dąb-
rówki Górnej rozpoczną 7 
marca domowymi meczami 
odpowiednio z Rzemiosłem 
Dziewkowice i Odrą Kąty 
Opolskie.

(raul)

Piłka nożna – klasa A

Powalczą, by się utrzymać
Spośród siedmiu przedstawicieli naszego powiatu w rozgrywkach A klasy cztery zespoły po jesieni znalazły się „pod kreską” oznaczającą spor-
tową degradację. W grupie V w tym gronie znalazły się Dąbrówka Górna i Unia II Żywocice.

W rundzie rewanżowej zespół Adama Gondka i Bartosza Jamkowego czeka trud-
ne zadanie.

Piłka nożna – IV liga

Gogolin uzupełnia kadrę
Miłosz Michalewski zasilił kadrę gogolińskiego MKS-u, dołączając do zespołu z miasta Karlika i Karolinki na rundę wiosenną. To drugie wzmoc-
nienie żółto-czarnych w zimowym okienku transferowym.

W spotkaniu ze Stomilem Olsztyn Miłosz Michalewski wyszedł w pierwszym „gar-
niturze” pierwszoligowca z Kluczborka.
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